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domu bożego o formach szyzmatyckich. Gdy 
przyszło do wykonania wyroku sądowego, i krzyż 
trójramienny miaż być z kopuły nsunięty, część 
włościan oparła się temu przemocą, uderzywszy 
w dzwony na gwałt. Dla dziennikarstwa moska- 
lofilskiego stanowi to nowy przedmiot do wyrze- 
kań na „prześladowanie* Rusi przez polsko-au- 
strjackie rządy. 
+ e . 

Kapitulacja rządu angielskiego w sprawie 
irlandzkiej i wniosek Barrera w sprawie duna- 
jo» ej, oto dwie kwestje na polu politycznem, in- 
teresujące obecnie Earopę Co do pierwszej, ma- 
ło dotąd wiemy. Obiega jeno pogłoska, że Glad- 
stone przerażony tem, iz stronnictwo torysów 
wystąpiło z liberalnemi wnioskami w sprawie 
irlandzkiej, zawarł potajemnie nmowę z Parnel- 
lem, w której przyobiecał Irlandezykom jak naj- 
dalej sięgające reformy, a w zamian otrzymał 
obietnicę, że całe stronnictwo horse-rulerów ir- 
landzkichybędzie pcpierało jego gabinet w par- 
lamencie. W skutek tej umowy wszyscy uwię- 
zioni Irlandczycy wypuszezeni zostali wczorej 
na wolność, oczywiście wszyscy ci, na których 
nie ciężą pospolite zbrodnie. 

niosek zaś Barrera w sprawie dumajowej, 
uważany przez Romanuła, organ rządowy rumuń« 
ski, jako „kielich goryczy“, jakkolwiek dotąd 
nie został urzędownie ogłoszony, znany jest już 
jednak w przybliżeniu. Składa się on podobno z 
14 paragrafów, z których pierwszy orzeka, że 
do nadzoru żeglugi na Dunaju (od Bramy Żela- 
znej aż do Gałacu) utworzona będzie mieszana 
komisja, złożona z delegatów Austrji, Serbii, Bał- 
garji i Rnmnnii, po jednym z każdego z tych 
państw, — i że delegat Austrji będzie stale ko- 
misji tej przewodniczył. Dia nniknienia jednak 
równego rozkładu głosów, dodawany będzie do 
tej komisji co roku piąty delegat, którego wy- 
bierać będzie ta międzynarodowa komisja, która 
nadzoruje żeglugę na Dunaju od Gałacu do uj- 
ścia. Wybór będzie się odbywał w ten sposób, iż 
wysyłany będzie po kolei urzędnik każdego z 
ośmiu mocarstw, reprezentowanych w międzyna- 
rodowej komisji, według alfabetycznego szyku 
Owoż ponieważ urzędowym językiem tej między- 
narodowej komisji jest język francuski, a alfa- 
betyczny szyk w tym języku tak wygląda: 
„Allemagne, Antriche, France, Grande Bretagne, 
Italie, Roumanie, Russie, Turquie*; przeto w 
pierwszych dwóch latach działalności komisji 
mieszanej, zasiadać w niej będą : pierwszego ro- 
ku delegat Niemiec, drugiego roku delegat Au- 
strji. 

Tym sposobem w komisji mieszanej Austeja 
w. pierwszych dwóch latach rozporządzać będzie 
większością głosów. Bo rozpatrzmy. Pierw- 
szego roku będzie miała za sobą: naprzód swe- 
go delegata zwykłego, następnia zwykłego dele- 
gata Serbii i wreszcie nadzwyczajnego delegata 
Niemiec (Allemagne); a przeciw sobie zwyklego 
delegata Rumunii i zwykłego delegata Bnłgarji. 
Drugiego zaś roku, za sobą : swego i serbskiego 
zwykłego delegata i nadzwyczajneg» delegata 
Austrji (Antriche), a przeciw s bie znowu tam- 
tych dwóch, rumuńskiego i bałgarskiego. Więc 
w pierwszych dwó-h latach Austrja będzie pa- 
nem sytuacji na całej przestrzeni między Żela- 
zną Bramą a Gałacem. Jeżeli zaś uwzględnimy, 
że te pierwsze dwa lata są najważniejsze, bo w 
nich właśnie nastąpi mianowanie wszystkich u- 
rzędników, mających nadzorować nad żeglngą — 
urzędników, których potem nie będzie juź można 
wyrugować z posad — to zrozumiemy, dlaczego 
Rumnnia, Bułgarja i stojąca za niemi Moskwa 
nie są przychylne projektowi Barrera. Dla nich 
to nie może być pociechą, że przyjdzie chwila 
kiedy i one będą c większości, mianowicie w 
k. we Lwowie. Wszak nieda dze świec: | "Oku szóstym i siódmym, kiedy nadejdzie kolej na 
kie Aoc zostały "E jaa sprawy pRoumanie“ i „Rassie.“ Ale dzisiaj są one złe 
wewnętr „ye |1 na alfabet, że tak fatalnego trzyma się szyku 

ętrzne tego domo wychowawczego przy”|,." s ; ; get 
szłych dnszpasterzy ludu. Wynik rewizji sądo- liter,i na Francję, że nie uwzględniając wad al- 
wo policyjnej u niektórych wychowańców Za- fabetn, wystąpiła z takim projektem. 
kładu nie odkrył wprawdzie dynamitu w ich Ponieważ projekt francuski został już urzę- 
przechowaniu, ale downie doręczony rządom, więc wkrótce rozpo- 
bienie tej młodzież cznie się na temat tego projektu kampania dyplo- 
matyczna, a z niej może wykryjemy, jakie są 
teraz wzajemne stosunki mocarstw. Nzczególnie 
bowiem ciekawa będzie rzeczą, ku której stronie 
przechylą się Włochy i Anglia. 

* * 
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Upraszamy o wczesne przesłanie pre- 
numeraty, by szanow. prenumeratorowie nie 


doznali przerwy w przesyłce. 


A EZDRASZA ARCANA 


LWÓW d 3 maja. 


(Propaganda polityczna i socjalna pomiędzy 
uczącą sie młodzieżą, —- Okólik starosty Bogusza. 
— Awantura o krzyż szyzmatycki, — Kapitulacja 
Gladstona w sprawie irlandzkiej, — Projekt Bar- 
réra w sprawie Dunajowej. — Co właściwie po- 
wiedział hr. Taaffe w Opawie ?) 


Skończyło się w Stanisławowie śledztwo, 
zarządzone przez władze szkolne w sprawie ob- 
jawiających się pomiędzy tamtejszą młodzieżą 
szkolną agitacyj socjalnych i moskalofilskich. 
Śledztwo odniosło ten skntek, iż wykazało, że 
faktycznych spisków lnb jakiejkolwiek organiza- 
cji rewolucyjuej pomiędzy studentami stanisławo- 
wskimi nie było faktycznie, lecz stwierdzono 
natomiast, że znaczna część tej młodzieży prze- 
siąkniętą jest do grnntu jadem społecznej i poli- 
tycznej zawiści, zaszczepianej w sercach jej syste- 
matycznie od najmłodszych lat przez wychowań- 
ców moskalofilskiego usposobienia, którzy sze- 
rzenie nienawiści do pewnych warstw społe- 
cznych poczytują sobie za najwyższy obowiązek 
snmienia. I nietylko w Stanisławie tak się 
dzieję... 3 > 

Że to objaw zastraszający, gdy widzimy 
całe dorastające pokolenie wychowywanem w za- 
wiści do połowy społeczeństwa, w pośród które- 
go ono żyje i ma kiedyś współdziałać na wszy- 
stkich polach pracy obywatelskiej i społecznej, 
zbytecznem byłoby dowo ?zić. 

Prohibicyjne środki karności szkolnej nie 
zapobiegną niezawodnie s:erzącej się zarazie, i 
przy zbliżających się rozprawach se;mowych nad 
reformą szkolnictwa będzie to stanewiło jedno 
z najwdzięczniejszych. lecz zarazem i jedno 7 
najtrudniejszych zadań, podać środki prawdziwie 
skuteczne do powstrzymania propaganiy wywrc- 
tnych idei pomiędzy uczącą się młodzieżą w se- 
minarjach nauczycielskich i w szkołach ludo- 


wych. 

. Internat dła trzydziestu protegowanych u- 
czniów, z pewnością złemu nie zaradzi.. Potrze- 
ba zastanowić się nad systemem naukowym W 
całości, chcąc radykalnie zapobiedz propagan- 


dzie. 

Jeżeli jednak bursy moskalofilskie , niektóre 
seminarja nanczycielskie i niektóre szkoły przy: 
czyniają się do szerzenia różnych ujemnych ide! 
bądźto politycznych, bądź socjalnych, w młodem 
pokoleuin, to gdy już o tem mowa, nie zawadzi 
wspomnieć także i o pewnym zakładzie nauko- 
wo-wychowawczym, który ma niezmiernie donio- 
słe zadanie społeczne do spełnienia, a gdzie tak- 
że, o ile sądzić można z niektórych faktów, wia- 
domych publicznie, nie najlepszy duch panuje. 

Mamy tu na myśli seminarjam duchowne gr- 


przekonał, że ogólne usposo- 
y jest niezupełnie takiem, jak 


i by wyobrażać sobi 
pokoju i miłości ehrześciańakiej o sogtow 


a razie akrupiło j i 
którego w kluczono z Dika, nym para, 
lity z seminarium. Lecz mówiąc e - RO. 
winni temu wychowańcy ? Czy raczej nie w eM 
dałoby może zwrócić uwagę na cał u 
strój zakładu wychowawczego A 
gnującego idee, niezgodne z powołaniem przy- 
szłych duchownych przewodników ludu? 

Zarazy nie „Poadędziejy się, jeżli tylko o 
zarażonych będziemy myśleli, a nie zwrócimy 
uwagi na ogniska epidemii, na powody jej sze- i 
rzenia się w społeczeństwie. szcza między Polakami i Czechami, mimo że nie 

A całkiem wierzono temu telegramowi. 
* K ; EA aks zapewnił m Taaffe, że po- 
| gioska o zwinięciu samoistnej administracji Sziąz- 

Starosta tłómacki, pan Bogusz wydał okól- z a. jakie ma się nosić. komisja oszczędno. 

iaoei osnowy: cio adnej weale ni 
jas A 99. Do Eh pp. przełożonych ob- ; nio ms podstawy. Zarazem 


| skorzysta hr. Taaffe z okazji, ab nur 
szarów dworskich. Gaseta Lwowska przyniosła swoje zupełne nznanie co do e A h 


w nnmerze 84. dosłowne tłómaczenie dwóch li-|dzenia administracji krajowej na Sz] i 
stów pasterskich, wydanych przez J. ©. ks. me: |podał kilka ważnych wskazówek rk ju JE iaj 
tropolitę Sembratowicza, z których pierwszy WY-|wań, jakiemi się kierować będzie w wyborza y 
stępuje przeciw zmianom w cerkiewnych obrząd- | stępcy br. Summera. Powiedział : > 
a drugi zawiera przepisy o ubiorze ducho- „Narazie musi się stanowisko 
wnych. Wzywam pana, abyś mnie wspierał i z szlązkiego, wobec tylu rozmaitych n 
całą pilnością czuwał, by gr. kat. duchowień- |ten kraj zamieszkujących. wydawać wcale tru- 
stwo zastogsowywało się ściśle do wyrażonych W | dnem; ale tak jak rzeczy faktycznie Stoją, przed- 
tych kurendach przepisów i poleceń tak pod |stawia się ono daleko łatwiejszem, niżby gądzo. 
yzględem ubioru, jakoteż litnrgicznych obrzę-|no. W niejednym kraju koronnym okaz si 
dów. O wszystkich dostrzeżonych w tym wzglę: | koniecznością wzywać namiestnika czy A Tts 
dzie, Pykroozenlech masz pan niezwłocznie mnie | denta, aby' się starał o przywrócenie miru w kra- 
A nadumić. Tlumacz dnia 22. kwietnia 1882. ju, Na Szlązku zaś, jak mi właśnie oświadczyli 
„ k. starostą Bogusz w, p,“ jednomyślnie panowie członkowie Wydziału kra- 
E jowego, i beg tego panuje zupełny mir i pokój 
= między mieszkańcami kraju, tak, że zadaniem 
Dzienniki donoszą o awanturze, jaka zdarzy- prezydenta może być tylko, utrzymąć ten pokój 


ła się w Załoścach z powodu postawienia nali odpowiedniem postępowaniem ustalić, W tym 
cerkwi szyzmstyckiego krzyża, Część stron kon- 


matye też duchn. wypadnie postępować następcy 4. p. 
kurencyjnych w drodze sadowej i ; | SUMLMeTra. s 

prawo usunięcia tego waj EE aE ar To brami wcale inaczej, niż stało we wspo- 
tokołami rozprawy konkurencyjnej, iż nie zobo- 


mnianym telegramie. 
wiązywała się dostarczać pieniędzy ma budowę AwEP AEC: 


* 


W telegramie z Opawy mylnie podano treść 
przemówienia hr. Taaffego do szlązkiego Wy- 
działa krajowego, Izby handlowej i reszty kor- 
poracyj, które mn się przedstawiały. Teraz przy- 
nosi Politische Correspondenz opis tego przedsta- 
wienia, podobno umyślnie, aby rozwiać przy- 
kre wrażenie, jakie sprawił ów telegram, zwła- 


prezydenta 
arodowości, 


* 


Korespondencje „Gaz. Nar.“ 


Brody d. 2. maja. 


Dnia wczorajszegowy prawił komitet żydow- 
ski z Brodów dalszy transport emigrantów ży: 
dowskich, składający się z. 140 osób — mężczyzn, 
kobiet i dzieci. Do tego transportu przyłączyło 
się do 60 osób, emigrujących własnym kosztem. 

Każdorazowa ekspedycja emigrantów spro- 
wadza na tutejszy dworzec kolejowy tysiączne 
tłamy żydowstwa napływowego i miejscowego, 
w skutek czego panuje nieład nie do opisania, 
nie łatwy do usunięcia przez policję miejscową i 
organa kolejowe. Każdą razą tłoczy się w przed- 
sionek kolejowy tysiące ludzi. Setki wciskają się 
do sal gościnnych, wyłażą na stoły, niepoko - 
jąc bez nwagi | woklędów innych podróżnych, a 
mianowicie pierwsze zastępy gości kąpielowych, 
potrzebujących wypoczynku i swobody, do tego 
stopnia, że podróżny wśród tłoku, gwaru i smro- 
du od żydowskich chałatów niema sposobności po- 
silić się na dalszą podróż. Przy takiej sposobno- 
ści nie trudno o wypadki uduszenia, Taka sytu- 
acja nie może nadal pozostać i wymaga co ry- 
chlej interwencji organów rządowych. Jedynie 
żandzrmerja może wprowadzić ład i utrzymać 
porządek, aby uniknąć nieprzewidzianego nie- 
szczęścia. i , 

Napływ emigracji wzmaga się ustawicznie 1 
jak się zdaje nie będzie mu końca. 

_ Napływ obcych tak silny, że na jednego 
mieszkańca 3 obcych naliczyć można. (Co krok 
twarz obca, ordynarna, zarcśnięta, dzika, ubra- 
nie na ludziach nędzne, kobiety obce z dziećmi 


włóczące się po ulicach wynędzniałe, brndne i! 


obdarte. Doprawdy, dziwić się trzeba, że do- 
tychczas żadnych środków prewencyjnych na u- 
porządkowanie sprawy emigracyjnej żydów mo- 
skiewskich u nas nie poczyniono. —— 

Rząd powinien się wdać energicznie w całą 
tę sprawę, wysłać osobną komisję ze Lwowa, 
zbadać wszystko na miejscu 1 poczynić kroki 
bezpieczeństwa ze względu na innych mieszkań- 
ców jako też na lud okoliczny, bo obawa pods- 
na w Gazecie Narodowej z d. 2. maja br. ma 
najsłnszniejszą podstawę, aby nie nastąpiło roz- 
wijanie się nielegalnej agitacji antiżydowskiej 
pomiędzy tntejszym ludem, i aby ta nie brała 
swego początku od Brodów. 


Z Warszawy d. 1. maja. 
Rozpoczynamy maj, miesiąc słowików i za- 


kochanych, pod dobrą wróżbą, bo dzień jest nie- 


zwykle ciepły, pogodny i słoneczny; wpływa to 
niemało na humory wszystkich, nawet na humo- 
ry... naszych wielkich i małych satrapów, którzy 
w tych dniach mieli niemały kłopot. Oto we wsi 
Ząbki, pod Warszawą, kilkn włościan przyszło 
do miejscowej szkoły elementarnej, i oznajmiło 
pann nauczycielowi swoją wolę, aby dzieci ich 
przedewszystkiem uczone były po polsku, bo tak 
nawet „sam cysarz chcieli, i oni obstają przy 
swojem. Nauczyciel, wychowaniec systemu mo- 
skwicenia, podniósł straszny hałas z powodu tej 
interpelacji włościan, nazwał ich buntownikami, 
miatieżnikami; i zdał raport o niesłychanem zu- 
chwalstwie do naczelnika powiatu. 

Chłopów aresztowano i śledztwo powierxo- 
no żandarmom. Badani włościanie przyznali się 
do swego wystąpienia, a stanowczo i nparcie 
twierdzili że gdy im czytano ukaz w 1864 r., 
wyraźnie słyszeli, iż w szkołach elementarnych 
uczyć będą po polskn. Żandarmi, pragnący za- 
wsze z igły robić widły, chcieli nadać sprawie 
jak najfatalniejszy dla aresztowanych obrót. 
Przeszkodzili im w tem jednak naczelnik powia- 
tu warszawskiego Brineken 1 gubernator Medem, 
obaj Kurlandczycy, a więc z pewną logiką w 
głowie. Przedewszystkiem więc przejrzano cały 
ukaz z 1864 r., i rzeczywiście natrafiono na art. 
49, w którym powiedziano: „nauki w szkołach 
elementarnych wiejskich i miejskich mają być 
wykładane wtym języku, jakim mówi większość 
danej Indności”, czyli, gdzie są wsie i osady 
polskie, po polsku, gdzie niemieckie, po niemie- 
ckn, gdzie wreszcie moskiewskie, po moskiew- 
sku. Od tej pory Żadnego ukazu, znoszącego po- 
wyższe prawo, car nie wydał, a tylko cyrknla- 
rze panów ministrów, właściwie zaś jednego po- 
lakożercy Tołstoja, poleciły wprowadzenie języ- 
ka moskiewskiego jako wykładowego do wszyst- 
kich szkół elementarnych. n 

Zrobił się tedy w tutejszych sferach admi- 
nistracyjuo-edukacyjuych huczek niemały, co z 
tym fantem robić, boć przecie aresztowani wło- 
ścianie mieli słuszność, a rozmazywanie sprawy 
wywołać mogło skandal niemały! Odaiesiono się 
telegrafem do Petersburga, zkąd nakazano ukre- 
cić łeb wszystkiemu. Wypuszczono więc areszto- 
wanych włościan, lecz jeszcze raz zarządzono 
ścisłe śledztwo: zkąd się dowiedzieli o oduośnym 
artykule ukazu, dobrze bowiem widziano po za 
plecami prostych ludzi jakąś LA, 0- 
sobę, która ich oświeciła i nauczyła. ło- 
ścianie jednak trzymali się ostro, i stanowczo o: 
świadczyli, że wystąpili do nauczyciela z wła- 
snego natchnienia, bo pamiętali dobrze treść czy- 
tanego im w 1864 r. nkazn. Drobna ta na po- 
zór sprawa nie pozostanie jednak bez dalszych 
konsekwencyj, bo rozgłoszona musi wywołać al- 
bo nowy ukaz, znoszący ów fatalny. dla systemu 
moskwieenia $. 49., czego w dzisiejszych stosun- 
kach przywarowania rządu z pewnością on nie 
zrobi, albo też zadosyćnczynienia prawu bardzo 
wyra nemu, 


Tam, gdzie idzie o najdroższy nasz skarb, ZA at óryby się tutaj za czeskie pieniądze roz- 
pierał i z narodowości czeskiej drwinki robił. 


język ojczysty, walczymy z wrogiem ciągle i nie- 
taAa. poż skujemy wszystkie jego omyłki i 
opuszczenia, aby tylko, coś utargować. Dzięki te- 
mu systemowi, p. Wostitz-Jackowski spowodo- 
wał, że skargi do sądów.;gminnych pisane są W 
ięzyku polskim; dzą tej wytrwałości, religia i 
jezyk polski wykładane są w szkołach po pol- 
sku — może więc i co do szkół elementarnych 
uda się wyzyskać nieprzyjaciela, a sprawa to 


dla pracy narodowej u podstaw społecznych nie: | 


zmiernie ważna.. Dziś w kwestja oświaty ludu 


jeżeli już nie 


Briix i w ogóle we wszystkich okolicznych przed- 
siębiorstwach wybuchł strejk pomiędzy robotni- | O 
kami i zdaje się być tak zorganizowanym, że nie- 
ma widoków 


których w kopainiach tych jest około dwadzie- 


skiewskich żadną miarą pragnąć nie możemy, o- 
świata więc ludu naszego została cofniętą, bodaj 
czy nie dwadzieścia lat wstecz. Są wprawdzie 
półśrodki, jak n. p. gospody chrześciańskie i 0- 
chrony wiejskie, ale te półśrodki do wielkich 
reznliatów doprowadzić nie mogą, bo długoucha 
żandarmerja podejrzyliwem okiem wszystko šle- 
dzi, i nie dopuszcza rozwijania się gospód i o- 
chron. N, ; | 
Mógłbym wam w tej kwestji napisać wiele 
ciekawych rzeczy, ale nużbym naprowadził wil- 
ka do obory ?—lepiej więc dać pokój. W poprze- 
daim liście donosiłem o emulacyjnej walce mię- 
dzy tntejszym oberpoliemajstrem Bnturlinem, a 
szefem żandarmów Orzewskim. , 
Walka ta uwieńczona została zwyciężtwem 

pierwszego, gdyż wobec nowego prawa, oddają- 
cego żandarmów pod rozporządzenie gubernatorów 
i policji, stanowisko szefa ma być zniesione a 
zatem Orzewski idzie kompletnie w duraki. Znów 
przed kilkn dniami rozeszły się po mieście po- 
głoski o rozruchach żydowskich, zapowiedzianych 
niby na dzień dzisiejszy (1. maja). Znaleziono 
nawet kilka plakatów z wierszykami bardzo 
pierwotnej treści i formy, nie mówiąc już nic o 
ortografii. Oto jeden z nich dla przykładu: 

U nas rabowano, 

W Bałcie zabijano, 

Gdy; przyjdzie maj, 

Zrobim żydom raj, 

Zaprosim na piwko 

W piekle naprzeciwko, 

Na Abrahama łono 

Pójść wam osądzono. 

Nie będziem rabować, 

Ale tłuc, mordować itp. 


Plakat z wierszami zatrwożył policję, robiono tu 
i ówdzie obławę, aresztowano kilkadziesiąt in- 
dywidnów podejrzanych, ale nie nie wykryto. 

Były to więc figle głów niedowarzonych, po- 
dobnie jak przed świętami wielkanoenemi, w po- 
wtórzenie więc scen grudniowych stanowczo nie 
wierzymy, reżyserowie bowiem tych scen, przy- 
byli z caratn, czują, Że grunt u nas inny, że 
wszelkie gwałty, mające nawet w przyczynach 
słuszność za sobą, lecz wstrętne pod względem 
cywilizacyjnym, w naszem społeczeństwie wywo- 
łać tylko mogą słuszne oburzenie; zresztą szu- 
mowin nigdzie nie brak, i do zaburzeń grudnio- 
wych tylko te szumowiny wciągnięte zosianą 

(0) e jekiowanej fortyfikacji Warszawy za- 
pewne już wiecie. Jak tylko otrzymam bliższe 
szczegóły, nie omieszkam w przedmiocie tym ob- 
Bzernie donieść, nadmieniam teraz tylko, że w 
związku z powyższą kwestją pozostaje zwiększe- 
nie o 50 pre. w haszym kraju inżynierji wojsko- 
wej. Na zakończenie chcę wspomnieć o wielkiej 
nieprzyzwoitości jednego z Tygodników tntej- 
szych, a wspomnieć o tem potrzeba koniecznie, 
gdyż nasze pisma ze względów cenzuralnych nie 
mogą. Oto Tygodnik rolniczy, zostający pod re- 
dakcją pp. Wilkońskiego i Aua (ten ostatni za- 
mieszkały w Dublanach, kieruje tylko częścią 
naukową) od pewnego czasu zaczął umieszczać 
portrety i życiorysy zasłużonych krajowi rolników 
i przemysłowców. Nagle ni ztąd ni zowąd w o- 
statnim numerze spotykamy portret i wstrętnie 
dla czytelników polskich pisany Życiorys barona 


jenerała Mengdena, prezesa Towarzystwa kredyto- 


wego ziemskiego. Jenerał moskiewski, narzuco- 
ny przez rząd na kierownika instytneji obywa- 
telskiej, paraliżujący wszystkie dobre zamiary 
stowarzyszonych rolników, bo za to jest grubo 
płatny, doczekał się pochwał w piśmie polskiem, 
piśmie ożywionem dotychczas najzacniejszemi dą- 
żeniami. Doprawdy rzecz niepojęta. Jeżeli w tem 
ma być jakiś zamiar głębszy przeprowadzenia 
czegoś ważnego, to „możnaby usprawiedliwić. 
Lecz poinformowaliśmy się u źródła, Że nie ta- 
kiego nie miano na względzie. Więc cuż bono? 
Czy więc lekkomyślność czy też karygodne po- 
chlebstwo, zawsze to robi smutne i boleśne wra- 
żenie. 


Praga czeska d 1. maja. 


(x<) Wspominałem wam już w jednym z po- 
przednich listów, że profesor anatomii na wsze- 
shnicy tntejszej, Klebs, który przez długie lata 
zejmował wybitne stanowisko protektora bur- 
szów niemieckich, przewodnicząc im zawsze w 
ich komersach i w ogóle jeden z najlepszych 
„Salamanuderreibrów,* opuścił Pragę, udając się 
dó Szwajcarji, ażeby tam, w kraju swobody i 
wolności zbierać dalej laury swej mądrości z „Rei- 
chu,“ które tutaj pod energicznem berłem dyre- 
ktora policji, p. Stejskala, jakoś więdnąć zaczy- 
nały. 

otóż w tych dniach zebrał się dekanat fa- 
kaltetu medycznego, ażeby mianować następcę 
po Klebsie. Po długich dysputach, jakby utrzy- 
mać całość fakultetu medycznego, złożonego z 
samych przybyszów z czasów stremajerowskich, 
wobec wprowadzenia w życie uniwersytetu eze- 
skiego, przyjęto jednomyślnie wniosek referenta, 
ażeby na opróżnioną posadę przadstawić do za: 
mianowania Niemea i to nia z Anstrji, tylko aż 
z Królewca. Zbawicielem tym ma być prv- 
fesor Neumann. Dopiero secundo loco przedsta- 
wiono tutejszego profesora Eppingera. | 

Przedstawienie to dekanatu jest juź w rę- 
kach ministra i „jest nadzieja — tak piszą cen” 
traliści pragscy — że ministerstwo wybór pro- 
fesora Neumanna niezawodnie potwiendai". Spo" 
dziewść się jednak należy, że ministerstwo 0: 
światy nie przyjmie takiego terna. i zamianuje 

i rajowca, któryby władał obydwo- 
a kami, to przynajmniej nie przybysza Z 


W kopalniach węgli w Dur, Mariaschein, 


ażeby prędko ustał. Robotnicy, 


ścia tysięcy zatrudnionych, żądają skrócenia eza- 
su pracy na 8 godzin dziennie i zwiększenia 
płacy. Jeżeli jednak zważymy, że zwykły robo- 


nej roztropności i mądrości 


iż oświadczenia w. 
aMi y środka przytoczyłem (bo chociaż 
papież był sam na Sam z 

cież jedna ze stron powtórzyła rozmowę), oświad- 
czenia te, powtarzam, były tylko komentarzem 
do własnoręcznego, listu Aleksandra III., który 
brat carski Jego Świątobliwości doręczył, i któ- 
e radością napsłnił wielu pra- 
atów. 


mi się wręcz niepraw 
miało 
zostanie ministrem pełnomocnym przy Stolic 

św, jak p. Schldzer, który Die kilka SAB) 
złoż”ł Ojzu św. swa wierzytelne listy jako peł- 
nomocny minister pruski. Niezależnie zaś od tej 
nominacji kardynał Howard będzie przedstawiał 


jego do ziemskiej 


Rok XXL. H 


Przedpłat: i ogłoszenia przyjmują: 

We Lwowie bióro administracji „Gazety Nar.“ 
piso Halicki w pałacu W, Ulasieckich, Ogłoszenia 
w Paryżu przyjmuje wyłącznie dla „Gaz. Narod." 
pjercje pans Adama, Rue Clóment, 4 Paris, Otto 
Maees w Wiedniu, (Haasenstein et Vogler) ur. 10 
Walfisohgasse. A. Oppelik Stadt, Stubenbastel 2. 
M. Dukes. I  Riemergasse 15 Rudolf Mosse, 
Beilersthtte Nr. 2., Henr. Bchzllek, jen. ajencja 
centr. eksp. ogłoszeń, G. L, Daube et Cmp. Woll- 
teile 12., Maurycy Stern, Wollzeile 22. w Hamburgu 
pp. Hassesetein et Vogler Hajchmaz et Fraadlor, w 
Warszawie Ssnatorska 32, W. Kukliński w Krakowie. 

OGŁOSZENIA przyjmują się sa opłatę 6 ont. od 

miejscy objężoźci iadnuego wiersz, drobnym drekiem 
Rekiamy w rabryce „Nadesiane* 
3O ct. od wiersza. 


do 1 zł. 80 ct., zaś t. z. wydobywacze (Fórde- 
rer) nawet do 3 złr. 16 et. dziennie, to przy- 
znać musimy, że płaca robotnika takiego, który 
zatrudnienie to ma rok rocznie, jest dosyć dobrą, 
bo nawet w Anglii, krajn właściwych strejków, 
robotnicy więcej nie zarabiają (?). Własnie 
wczoraj posłano z Pragi batalion piechoty 72. 
pułku do Dux w celu przeszkodzenia spodzie- 
wanym zaburzeniom, ponieważ robotnicy skupia- 
ją się w około kopalń węgla, nie chcąc tych, 
którzyby pracować chcieli, wpuszczać. 

Jak zwykle, najzawziętszemi są kobiety, a 
władza polityczna będzie miała wiele do czynie- 
nia, ażeby zaburzenia te uspokoić i właściwe e- 
lementa, które są powodem tychże, wydalić. 

Komenderujący  jenerał Filipowicz przyje- 
chał już do Pragi. Jenerał ten jest w Pradze 
bardzo lubiany, u wojska popularny, dla ofice- 
rów nieco ostry i wiele żądający. 

W celu dalszego głosowania względem kwe- 
stja połączenia Winogradów z Pragą, miało się 
zebranie 1. maja odbyć; tymczasem starostwo 
karlińskie zakazało dalszego głosowania jako z 
ustawą gminną się niezgadzającego, w skutek cze- 
go obydwie gminy podały rekurs do namiestnie- 
twa. Ciekawem jest, jak namiestnictwo sprawę 
tę a właściwie niekonsekwencję starostwa kar: 
lińskiego rozstrzygnie. 

Dnia 14. maja ma się tutaj odbyć pierwszy 
wybór nowego rektora wszechnicy czeskiej, jako- 
też ukonstytuowanie odrębnych czeskich dekana- 
tów fakultetu jurydycznego i filozoficznego. Gre- 
mium profesorów czeskich kandyduje, jak sły- 
chać, na pierwszego rektora Karolo Ferdynandei 
czeskiej, słynnego historyka i profesora W. Tom- 
ka, prorektorem ma być profesor dr. Randa, czło- 
nek do Izby panów i znakomity uczony czeski. 

Podłag tego wnosić można, że od drugiego 
półrocza, t. j. od początku maja b. r. tak długo 
oczekiwana alma mater naszych braci czeskich 
staje się rzeczywistością, czego im ze serca ży- 
czymy. 

Przybyła tu dzisiaj znana wam panna De- 
ryng. Ponieważ urlop znakomitej artystki kończy 
się w krótkim czasie, przeto ograniczą się wystę- 
py gościnne tejże w czeskim teatrze tylko na 

wóch a najwięcej trzech przedstawieniach. P. 
Deryng wystąpi jutro w roli Julii, w tragedji 
Szekspira „Romeo i Julia*. O sukcesie, jakiego 
artystka nasza niezawodnie u Czechów dozna, 
nieomieszkam później wam donieść. 

W sobotę d. 6. majn urządza „Ognisko pol- 
skie* w Pradze w lokalu swym wieczór na cześć 
Ign. Krasiekiego. Odczyt o wieszczu naszym bę- 
dzie miał p. Stau. hr. Potulicki. Pan Antoni 
Lambor, jeden z najgorliwszych członków „Ogni- 
ska* opuścił Prage, udając się do kraju dò Wi- 
śnicza, gdzie stale zamieszka. Z tego powodu 
urządziło „Ognisko“ swemu poecie wieczór po- 
żegnalny, na którym oprócz licznie zebranych 
Polaków był obecnym także przejeżdżający tutaj 
poseł do sejmu pruskiego p. Swinarski. W koń- 
cu nadmienię, że biblioteka „Ogniska*, za stara- 
niem kuratora „Ogniska“, p. Choińskiego zna- 
cznie się zwiększyła. Mianowicie wydawca Kło- 
són p. Lówenthal w Warszawie przyczynił się 
darem swym bardzo cennym do powiększenia 
księgozbioru, za co mu zarząd „Ogniska“ w ser- 
decznych słowach podziękował. Życzyć by nale- 
żało, żeby i inni dobroczyńcy, osobliwie w Ga- 
licji w ślad za p. Lówenthalem poszli i „Ogni- 
sko“ przesłaniem choćby starych książek pol- 
skich w jego dobrych zamiarach wspierać ra- 
czyli. 


Rzym d. 28. kwietnia. 


Nie wam pocieszającego donieść niestety nie 
mogę w przedmiocie układów Stolicy apostolskiej 
z Moskwą. Głęboka bowiem tajemnica, pilnie 

rzestrzegana tak przez sekretarstwo stann jako 
| przez p. Bateniewa, otacza je. Ta ciemność i 
to milczenie pozwalałyby nawet wnosić, że ukła- 
dy znajdnją się w tem samem stadjum, co prze- 
szłego roku i co dawniej jeszcze, gdyby nie u- 
rzędowa wiadomość, iż po wizycie w. ks. Wło- 
dzimierza ukończenie tych układów i wynikają- 
ca ztąd serdeczna zgoda obu stron uważane są 
niejako za fakt dokonany przez otoczenie Ojca 
św. Lioika jednak polska, cokolwiek różna od u- 
rzędowych nawet wiadomości watykańskich, star 
wia nam następne rozumowanie: skoro o unię 
brzeską głównie tutaj chodzi, więc układy do» 


prowadzić do ngody nie zdołają, gdyż papież 
nie poświęci unitów, a w takim razie wszystko 
się skończy na obsadzeniu kilku stolic polskich, 
które żadną miarą jeszcze ugody stanowić przez 
się nie może. W razie zaś gdyby do ugody przy- 
szło, byłoby to znakiem, iż Moskale oszukali Le- 
ona XIIL, co zdaje mi si 


niepodobieństwem po 
tylu ostrzeżeniach z polskiej strony, 1 przy zna» 
ii Ojca św. i 

Do poprzednich zaś zde alone w 

im liście moim zawartych, dodać winienem 
ostat ks. Włodzimierza, które % 


ratem carskim, prze- 


Jeżeli ugoda nastąpi, co, powtarzam, zdaje 
opodobnem, niemożliwem, 


natenczas p. Masołów zamianowany 


jca św. w Moskwie na koronacji jako nadzwy- 


czajny ambasador. 


Zapewne życzyćby należało, aby zamiast 


tych niepotrzebnych grzeczności do niczego nie- 


prowadzących i niezatwierdzających bynajmniej 
w sumieniu pri królewskości papieża i praw 
©rony, Ojciec św. wziął ini- 


mamy ręce rozwiązane, zakładanie szkółek mo- |tnik zarabia w kopalniach dziennie 1 zł. 50 ct.|cjatywę w tem, co Berliner Tageblatt z czułości 


PE 


* Na dochód pogorzeleów miasta Źmigroda 0d- 
będzie się dnia 7. maja br. w Jaśle przedstawie- 
nie, Dane będą: „Czy z polowania?*, komedja Wład, 
hr. Koziebrodzkiego i „Stryj przyjechał*, kome- 
dja tego samego autora. 

Biletów dostać można w handlu p. Brąglewi- 
cza, w wieczór przedstawienia przy kasie. 

Początek o godzinie ósmej wieczorem. W imie- 
nin komitetu powiatowego dla zbierania składek : 
Stanisław Kotarski. Roman Gabryszewski. 


* Pożar w Tyśmienicy. Ze Stanisławowa pi- 


pamiątkę nabożeństwo w świątyni izraelickiej przy 
ulicy Krakowskiej. Cała bóżniea była przepełnioną. 
Kantor p. Darowski odśpiewał prześlicznie pieśni 
religijne wraz z dobrze wyćwieczonym chórem, zaś 
rabia p. Löwenstein ze zwykłą sobie wymową pod- 
niósł znaczenie konstytucji 3 mają i zachęcał do 
zlania sią z narodem polskim, któremu tyle żydzi 
mają do zawdzięczensia. Po nabożeństwie odśpiewa- 
ła publiczność harmonijnie pieśń: „Boże coś Judę* 
na nutę „Boże coś Polskę*, Każda strofka tej pie- 
śni kończy się dwnwierszem : 

„Izraelowi wieczne daj zjednanie 

Z narodem polskim, bratem naszym, Panie“. 


* O zakonnicy Lisickiej nie ma nowych szcze- 
gółów. — Czas pisze tylko, że nie chciała ona 
posługiwać w refektarzu, aui głośno czytać książek 
nabożnych. Według Czasu nie Lisieka, ale przeło- 
Żona zakonu była z tego powodu męczennicą., O 
więzieniu, nieluizkiem obchodzeniu się „oblubienie 
nieba* z siostrą Salomeą, Czas nie nie wspomina, 
widocznie więc to co podała Silesia nie jest bez- 
podstawiem, w przeciwnym bowiem razie organ 
ultramontsnów Czas nie omieszkałby nazwać całej 
historji oszezerstwem. Dziwi nas wielce milczenie 
o tej sprawie dwóch innych pism politycznych wy- 
chodzących w Krakowie: Reformy i Gaz. Krak. 
W Reformie bzł tylko krótki telegram z Wiednia 
(pismo to dowiaduje się, co się dzieje w Krakowie 
via Wiedcń), w Gaz. Krak. zaś nie było ani 
wzmianki, 

* Kon erta. Rzadki do pewnego stopnia feno- 
men koncertowy miala wczoraj publiczność sposo- 
bność podziwiać w sali Domu Narodnego. Jedna i 
ta ssma koneertantka przecz godzinę na przemian 
to śpiewała to grała. Podobne koncerta urządza 
Kochańska. Wypełsia sama cały wieczór, gra na 
skrzypcach, na fortepianie i śpiewa. P. Silberstein 
grała tylko na fortepianie i śpiewała. Wprawdzie 
śpiew jej nie był właściwie śpiewem, ale miał 
wszakże tę zaletę, że dał nam poznać materjał 
głosowy, dzisiaj bardzo jeszcze nierówny, w wyż- 
szym rejestrze wrzaskliwy, w niższym bezbarw- 
ny i niejędrny, a najlepszy w średnim ale z któ- 
rego praca i studja megą stworzyć z czasem rzecz 
bardzo nawet ładną. Grą fortępianową nie zado- 
wolniła nas tym razem koncertanika. Najlepiej 
było jeszcze oddane Pastorale Scarlattiego i nie- 
które ustępy Mendelsohnowskiego „Snu nocy letniej.“ 

Poviedziałkowy koncert chóru męzkiego Zg:0* 
madził liczną publiczność, a chór, odśpiewaniem o- 
rato'jum Reinbergera: „Wittekiud”, złożył dowód, 
że stoi na wysokości, na której może produkować 
się z utworami o na.troju klasycznym. Oprócz 
tego oratorjum, odśpiewał p. Toth balladę Moniu- 
szki o Florjanie Szarym, p. Menkes arję z Fawo- 
ryty i „Dziewczę z Aten“ Głonnoda, a p. Borkow- 
ski wielką koncertową arję Meyerbera „Mnich*. 
Wszystkie te numera nwieńczonem były rzęsistemi 
oklaskami. 

* W areszcie na Rurach siedzi od kilku tygo- 
dni ksiąiz Jnljan Turkiewiez, dominikanin, który 
przed prześladowaniem umknął z Moskwy i uwię: 
ziony tutaj został z powoda braku ntrzymania. 
Jest on w wielkiej nędzy. Zamierzają wydać go 
Moskalom. Czy wie o tem konsystorz, czy wiedzą 
o tewi opływający w dostatki 0O. Dominikanie we 
Lwowie? 

* Sprawa obsadzenia posady kaznodziei izra- 
elickiego w domu karnym dała powód Ojczyźnie 
do napisauia wstępnego artykułu, z którego treścią 
zupełnie się zgadzamy, Władza, w której zakres 
podpada obsadzenie tej posady, poleciła izr. Radzie 
wyźnaniowej rozpisanie; konkursu i zaproponowanie 
trzech najgodniejszych kandydatów, 2 tem nadmie- 
nieniem, ź» znejomość języka krajowego zaliczać się 
ma do niezbędnych warunków kwalifikacyjnych. 
Poicformowawszy się jednak w prywatnej drodze 
Zarząd gminy izr. przyszedł do rezultata, że po- 
wyższego waraakn nie należy uwzględniać de facto, 
i ża istnieje ów warunek w stylizacji konknrsu 
jedynie, aby zadosyć uczynić „duchowi czasu*. 4a- 
rząd zaproponował trzech kandydatów, a na pierw- 
szem miejsca p. Kobaka, rabina z Bambergu, nie 
umiejącego po polsku. W ten sposób grozi niebez- 
pisczeństwo, żo ważna ta posada dostanie się ob- 
cemu, Jak to postęponanie zarządu gminy izr. 
wobec budzącej się między żydami chęci zlania się 
z narodem polskim nazwać należy, niech czytelnik 
osądzi. 

* Walne zgromadzenia Stowarzyszenia „Spój- 
nia“, odbędzie się w niedzielę dnia 14. maja b. r. 
o godz. 8. popołudniu w wielkiej sali ratuszowej. 

Porządek dzienny: 

1. Sprawozdanie ogólne o działaniach Towa- 
rzystwa w r. 1881 ; sprawozdawca dr. Bronisław 
Duięba. 2. Sprawozdanie o ankiecie dla spraw prze- 
mysia rękodzielaiczego z inicjatywy stowarzyszenia 
„Spójnia“ przez Wys. Wydział krajowy zwołanej ; 
sprawozdawca T. Merunowicz. 3. O staraniach Stow. 
„Spójnia“ w interesie rozwoju galicyjskiego prze- 
mysłu tkackiego podejmowanych ; sprawozdawca in- 
żynier Józef Przygodzki. 4. O wyniku agitacji „Spój- 
ni* w przedmiocie reformy ustawy przemysłowej z 
40. grudnia. 1859 ; sprawazdawca p. Stenisław Niem- 
czynowzki. 5. O utworzeniu z inicjatywy „Spójni“ 
stowarzyszenia p. DN, „Gremium chrześciańskich knp- 
ców i przemysłowców we Lwowie*; sprawozdawca 
p. Jan Ihnatowicz. 6. O założonem z inicjatywy 
„Spójni“ stowarzyszeniu p. n. „Spółka dla handlu 
wiejskiego, Stow. zarejestrowane z ograniczoną po- 
ręką"; sprawozdawca p. J. K. Lewicki. 7. Spra- 
wozdanie o zabiegach Stow. „Spójnia* w interesie 
sprawy przeniesienia Izby handlowo-przemysłowej 
z Brodów do Tarnopola; szrawozdawca p. T. Me- 
runowiez. 8. Sprawozdanie rachunkowe komisji lu- 
stracyjnej; sprawozdawca p. Stanuchowski, 9, Wy- 
bór zarządu na rok 1882. 10. Wybór komisji ln- 
stracyjnej. , 

Do licznego udziału w tem zgromadzeniu za 
prasza P. T. ezłonków Zarząd. 


* Subwencjonowana przez Wydział krajowy 
szkoła koioaziejska Ww Toustem, obliczona ną po. 
trzebę wiedzy 300 stelmachów w Miodoborach bę. 
dących, została otwartą 12. kwietnia b. r. i cieszy 
się powodzeniem dobrem, Przewodniczącym komite. 
tu jest p. Antoni Cegleski właściciel dóbr Krasne 
zaś dyrektorem egzekucyjnym ks, Czaszkowski gy, 
kat. paroch z Tonstego. Spodziewamy się, żę 8ą- 
siedni właściciele przyczynią się materjałem lub w 
inny sposób do utrzymania tak dobroczynnej dla 
całej okolicy szkoły, 


* + Jan Bobowski, podoficer wojsk polskich z. 
r. 1831 zmarł w Gródku, przeżywszy lat 77, 


+ Wielki los. Pani G. w Krakowie wygrała los 
z r. 1854. — 100.000 zł. 


* „Prołom“ użala się gorzko na p. Eberharda, 
konsula moskiewskiego w Brodach, za to, że nie 
używa w nrzędowaniu języka moskiewskiego, ale 
niemieckiego. Prołom motywuje, swoje żale w spo- 
sób następujący: 

„Językiem mieszkańców tej okolicy jest język 
moskiewski, mają oni zatem pełne prawo żądać od 
kogokolwiek uznania tego języka, a tembardziej od 
reprezentanta gosudarstwa, gdzie ten język jest 
nietylko urzędowym ale i narodowym... Z najwię- 
kszą boleścią konstatujemy fakt, że p. Eberhardt 
krzywdzi prawo języka naszej strony i na- 
szego narodu... itd,“ 


5Oletni jubileusz M. Gersza. 


Nie tylko zasługi znakomitości — ale i trudy 
cichych pracowników poniesione około budowy gma- 
chu narodowego naród ocenić i stosownie wynagio- 
dzić powinien. Dziś właśnie święci 50-letni jubi- 
leusz swej działalności jeden z tych nieznanych, a 
tak pożytecznych. Jeżeli zaś uwzględnimy, że poło 
działania jego dotychczas prawie ugorem stało, że 
lud któremu niósł światło wiedzy, w którego ser- 
cach zaszczepiał świętą miłość ojczystej mowy był 
nieznanym szerszej polskiej publiczności mimo wspól- 
ności mowy i obyczajów — to zasługi jego tem 
większą przybierają wartość. M. Gersz liczy obe- 
enie lat 74 — rodem Mazur z Prus wschodnich 
jest jednym z potomków z tych szlacheckich ro- 
dzin które, przeniosły się z Polski po pokoju toruń- 
do Prus wschodnich, by tam zaszczepić polską cy- 
wiłizację. Takich rodzin można było wówczas na 
tysiące liczyć — dziś niestety uległy one zniem- 
czeniu, jedynie Gersz stanowi chlubny wyjątek, 
który ze ściśniętem sercem patrząc na zwycięzkie 
postępy germanizmu postanowił bronić ojczystego 
języka dopóki starczą siły. 

Zauważyć tu musimy, że już za jego czasów 
w szkołach wykładanu po niemiecku i języka pol- 
skiego sam się wyuczył bez pomocy żadnego z na- 
uczycieli, przyczem już wtenczas znosić musiał 
rozmaite szyderstwa od swych kolegów rodaków, 
którzy pojąć nie mogli, jak można z zamiłowaniem 
oddawać się „językowi chłopów* i stawiać go na 
równi z cywilizowauym językiem Niemiec. 

Ukochawszy lud — postanowił Gersz poświęcić 
się zawodowi ludowego nauczyciela, doszedł już do 
godności rektora, ale wypadki 48 r. w których 
jako człowiek postępowych przekonań czynny brał 
ndział, zmusiły go opuszczenia zajmowanego stano- 
wiska. Odtąd zupełnie się oddał lndowemn pisar- 
stwu. Pojedyfńczych dziełek traktujących 0 guspo- 
darstwie, hodowli bydła i t. p. wyliczać tu nie bę- 
dziemy ; zwrócimy tylko uwagę na jego kalendarze 
od lat 20 wydawane, rozchodzące się w 12.000 
egzemplarzach po kraju. 

W nich znajduje Mazur obok rzeczy dotyczą- 
cych gospodarstwa, rozmaite artykuły mające cel 
moralny na oku, szczególnie usunięcie pijaństwa, 
z nich wyczytuje nieraz ustępy z dziejów Polski 
lnb poezję Mickiewicza, Chodźki, Krasickiego, Kar- 
pińskiego, w nich wreszcie składa własne utwory. 
Dziś istnieje cały szereg pisarzy w siermięgach, 
którzy prozą lub wierszem zasilają kalendarze lub 
Gazetę lecką — Rafalski, Marszówka, Jan Luś- 
tych, Leściński, Adolf Dzieran, Jan Donder, Gott- 
fryd Bendzulla oto imiona gospodarzy, którzy w 
święto podczas odpoczynku po pracy chwytają za 
pióro, by donieść gazecie co się w ich okolicach 
dzieje lnb się poskarżyć, pożalić nad upadkiem ma- 
cierzyńskiej mowy. Ostatni z nich tak pisze w o- 
statniej swej korespondencji „Mowa nasza już niby 
umierać zaczyna, gdyż niema od rządu żadnej pod- 
pory. I doprawdy nie wiem dla jakiej przyczyny, 
gdyżeśmy przy naszym języku byli wiernymi kró- 
lowi i ojezyzuie naszej, czego jest nam świadkiem 
r. 1848, 

„Jak to miło jest człowiekowi, na śmierć się 
gotującemu, gdy mu przez pasterza duchownego 
słowa pociechy w macierzyńskim języka będą po- 
dane. Tak tęż i nam jest miłą zabawką, kiedy 
my, w macierzyńskim językn naszym, oświecające i 
nanczające pisma czytać i z nich się nauczać i ra- 
dować możemy. A z tej przyczyny są nam kalen- 
darz lecki i Gazeta lecka przyjacielami nieocenio- 
nymi, a osobliwie i dla tego, że są pisane w na- 
szym języka warszawsko-polskim, którego każde 
słowo wyrozumieć możemy.“ 

A dalej „Wetydzić się języka macierzyńskiego, 
jest tożsamo, jak wstydzić się swoich rodziców, na 
których gruncie my nie tylko chleb, ale i on nieo- 
szacowany skarb słowa Bożego mamy. A skarbem 
tym są: Biblia, jako fundament religii, kancjonał, 
którego my nie tylko na kościelnem uabożeństwie, 
ale i w doma z wielką gorliwością i zapałem uży- 
wamy, one sześć ksiąg Jana Arnta o prawdziwem 
chrześciaństwie wraz z Rajskim ogródeczkiem. To 
wszystko jest dowodem, w jakiej chrześcjańskiej 
bogobojności nasi przodkowie i rodzice żyli.“ 

Przytaczamy ten ustęp dosłownie, by okazać 
jak lud ten przywiązany do swojej mowy. Wielka 
to zasługa Gersza, który nie poprzestaje w serca 
Mazurów zaszczepiać miłość ojczystej mowy. Dziś 
więc w dniu w którym lat 50 mija jak rozpoczął 
swą pracę nad ludem, nad braćmi, o których myś- 
my zapomnieli i my zasełamy mu słowa uznania i 
życzenia, by Bóg mu udzielił jeszcze długiego ży- 
cia i sił ku pracy dla Maznrów, 


dla żydów, jakiej względem Polaków nie czuje, 
radzi uczynić wszystkim narodom europejskim, 
to jest zaprotestować i słowem i czynem prze- 
ciwzo stanowi rzeczy, który grozi tymże naro- 
dom zniszczeniem ich obyczajów, ich spokoju, cy- 
wilizacji ogólnej. dzieła, nad któram od tylu wie- 
ków pracnją. Otóż nikt lepiej od Ojca św. któ- 
ry jest największą moralną powagą na ziemi, nie 
mógłby rozpocząć otoczenia Moskwy rodzajem 
takiego kordonu, jakim się zapowietrzonych 
otacza. 

Jedno energiczne zgromienie cara i jego rzą- 
du, jeden z tych apostolskich piorunów, jakich 
wielcy papieże tak jenialnie używali w średnich 
wiekach przeciw mocarzom tego Świata, stokroć 
więcejby poskutkował jak wszystkie układy, 
grzeczności i nieskończone czapkowania. Wszyst- 
ko to pochodzi z opłakanego przeświadczenia, za- 
korzenionego na starych europejskich dworach. 
ih władza carska jest tem samem, co dawne eu- 
ropejskie monarchie z prawa bożego, iż przed- 
stawia pierwiastek władzy, zaprzeczany przesz 
tak zwaną powszechną rewolucję, ża car jest do- 
prawdy pomazańcem bożym, iż nosabia w gobis 
zasadę zachowawczą, iż ścisła solidarność łączy 
go z innymi królami, iż przedstawia słowem bo- 
ski porządek przeciwko szatańskiemn nieładowi, 
prawowitość przeciwko buntowi, i tym podobae 
piękne rzeczy, wynikające z niefortunnych trak- 
tatów, a mianowicie ze ś. p. traktatu 1815, któ- 
ra tatarskiej Moskwie nadały prawo obywatel- 
stwa w Earopie. Otóż zdarcie tej europejskiej 
maski z oblieza tatarskiego caratu do Ojca św. 
głównie należy, i jest obowiązkiem najszczytniej- 
szego jego boskiego i cywilizacyjnego posłanni- 
ctwa. Nie wiem doprawdy, czy Ls0n XIII. na to 
się zdobędzie, bo jakoś się wcale na to nie za- 
xosi. Spodziewam się, ale żadnej nie mam pe- 
wności. Wierzę atoli niezłomnie, że jeśli nie on, 
tedy inny po nim wielki papież — jeżeli się Mo- 
skwa pierwej nie rozpadnie od dynamitu nihili: 
zmu i od oburzenia Europy — masi nieodbicie 
zadać jej wielki cios moralny, który carat obali, 
oddzielając go od europejskiego obcowania, i o- 
rzekając nieomylną powagą, iż jest tylko nihili- 
zmem na wywrot, tak jak nihilizm jest przewró- 
conym caratem. - 

Hrabia Gwido di Carpegna, poseł do parla- 
msta, otrzymał jaż małą prenumeratę, którą 
Gezeia Narodowa zebrała na zbiór jego poezyj 
w którym się znajdnją cztery pieśni o Polsce i 
p powstaniu 1863 r. Przytaczam ustęp z jego 
I8ŁY : 

„Jestem niewymownie wdzięcznym za ży- 
czliwość Polaków, i jeśli oni uznają w mojem 
skromnem wydania dowód serdecznego mego 
współczucia, i starego przywiązania do ich spra- 
wy, będzie to dla mnie najhojniejszą nagrodą 
mojej szczupłej pracy. 

„I ja mniemam, iż wojna między Anstrją a 
Moskwą jest nieuniknioną. A wtedy odbudowa- 
nie królestwa Polskiego, prawdziwego przedma- 
rza zachodnich Słowian przeciwko najezdnicze- 
meu tatarskiemu żywiołowi, stanie się konieczno- 
ścią, polityczną. Niechże Polacy umieją być goto- 
wymi, kez osłabienia się niewczesnemi porywami, 
które jakkolwiek szlachetna, kosztowały tyle 
krwi. tyle bolów !* 

Zdaje mi się, że wszyscy patrjoci u nas po- 
dzielają z góry zdanie włoskiego poety. 

Dnia 16. kwietnia w wielkiej sali wszechni- 
cy Bolońskiej odbyło się uroczyste posiedzenie 
akademii Adama Mickiewicza, na którem rzeczy- 
wisty prezes, profesor Dominik Santagata, ogło- 
sił wybór nowego honorowego prezesa, J. Ekse. 
panza Cezara Correntego, wielkiego kanclerza or- 
derów królestwa włoskiego, i odczytał jego te- 
legram, otrzymany z Turynu, gdzie ten mąż ba- 
wił dni kilka z powodu bndującego się tam wzo- 
rowego szpitaln rycerskiago zakonu św. Maury- 
cego i Łazarza. Przytem sekretarz akademii, p. 
Ludwik Roversi, miał mowę o zmarłym preze- 
sie honorowym, hr. Karola Pepoli, a pierwszy 
sekretarz, margrabia Alfrad Rasconi, odczytał 
wiela innych telegramów i listów, a mianowicie 
telegram ministra oświecenia. Tak tedy akade- 
mia Mickiewicza w Bolonii jak najpomyślniej się 
rozwija. Mianowała ona niedawno swym człon- 
kiem korespondentem hr. Józefa Młodeckiego z 
Monzsterzysk w Galicji, który zarówno udziele- 
niem zajmvjących i znakomitych prac, jako i 
wspaniałomyślnym datkiem, okazał swą hojność 
dla tak żywo naród nasz obchodzącej instytucji. 

W Izbie włoskiej toczą się w tej chwili na- 
der ważne rozprawy nad projektami wojennemi. 
Rozprawy nad systemem pancerników pierwszej 
wielkości i nad systemem mniejszych, którego 
to zwolennikiem jest minister marynarki, dopro- 
wadziły jedynie do tego, iż pan Acton badań 
w tej mierze zażądał; ale panuje dotąd obawa, 
aby Izba z kwsstji czysto technicznaj nie uczy- 
niła kwestji politycznej, to jest stronniczsj, co 
może się tylko obrócić na szkodę kraju. 

Włochy w poroznmienia z Auglią zajęły na- 
koniec zatokę Assab na własność, nie uznając 
wcale zwierzchnietwa Turcji ani Egiptu, a hr. 
Corti, przed przybyciem swojem do Rzymu, 
gdzie się od dni kilku znajduje, oznajmił to w 
urzędowem memorandum rządowi tureckiemu 
Zapewniają, iż zaraz po zatwierdzeniu traktatu 
handlowego z Francją przez Izbę, Włochy za- 
miannją nowego ambasadora w Paryżu, którym 
zostanie p. Nigra, dzisiaj uwierzytelniony w Pe- 
tersburgn. Następca margrabiego de Noailles nie 
jest jeszcze wiadomy. Dzienniki tutejsze pełne 
były w tym miesiącu błahego sporu o to, 
margrabina de Noailles, nasza rodaczka, 
lab też niemiała ostatecznie posłuchania u Ojca 
świętego. Ukazał się nakoniec list francuskiego 
prałata oświadczający, że papież nie przyjął pa- 
ni de Noailles dia powodów nie mających związ- 
ku z polityką i pomimo to, że posłała Jego 
Swiątobliwości, jako osobistą ofiarę na jedną 
mszę, sto tysięcy franków. Niema co mówić, hoj- 
na jałmnżna, ale czyliż dawna słynna z piękno- 
ści pani Laura Swiejkowska, nia mogła np. 50 
tysięcy tylko ma mszę ofiarować, a 50 obrócić 
na potrzeby tylu własnych rodaków cierpiących 
nędzę w kraju i za granicą ?.... Szlachetny Leon 
XIII nie byłby pono wziął jej tego za złe, a 
zasługa przed Panem Bogiem byłaby może 
większą... 

Powszechną nwagę zwraca obecnie na sie- 
bie śm'ały podróżnik kapitan Antoni Cecchi, któ- 
ry wrócił z Afryki środkowej, i poznał ogromną 
przestrzeń nieznanych wcale krajów. Był on 
przez dwa lata więźniem u władczyni nieznane- 
go królestwa Gery, królowej (łenne-fa, istnej 
jędzy, która go strasznie męczyła i kilkakro- 
tnie skazywała na Śmierć, której ostatecznie ka- 
pitan uniknął sporządzając dla Jej król. Mości... 
źwierciadło i perukę, bo królowa siwieć zaczyna. 
Grenne fa jednak zażądała, aby była zrobiona nie 
z włosów, ale z błękitnego jedwabiu. Błękitny 
warkocz wydał się jei bardziej dystyngowanym 
Kapitan Cecchi miał posłuchanie n króla, który 
obiad dał dla niego, iu papieża, któremu sprawę 
zdał z prac i zgonu misjonarzy, przez zalotną 
królowę otrutych. 


mili od Stanisławowa odległe, pali się. Ogień ogar- 
nął cały rynek i jak donosi depesza nie ma ża- 
dnego ratunku. Straż tutejsza zawezwana telegra- 
ficznie pospieszyła na ratunek, Ogień powstał po- 
południn (dziś) z niewiadomej dotychczas przyczy” 
ny i z przerażającą szybkością pochłania domy i 
budynki. (20 domów jak donosi Gaz. Lw.). 

* Wystawa przemyska. Dowiadnjemy się, że 
komitet wystawy przemyskiej ze względu, że do 
dnia 15, kwietnia zgłosiła się taka ilość wystaw- 
ców, żę potem dla braku miejsca na placu wy- 
stawy i w budynkach zgłaszających się jeszcze wy- 
stawców, przyjmować by nie mógł — plac wystawy 
rozszerzył i w skutek tego dotąd jeszcze zgłosze- 
nia przyjmuje. 

* głoszenie Książki pocztowe oddawcze słn- 
żące do oddawania na pocztę listów poleconych, 
przekazów i przesyłek warteściowych wyjdą nieba- 
wem z druku z tekstem podwójnym polsko-niemie- 
ckim i rusko-niemieckim, Równocześnie będą spo- 
rządzone książki pocztowe oddawcze też i w for- 
macie cokolwiek mniejszym od dotychczasowego. 
Do książki takiej mniejszego formatn będzie można 
wpisać mniej więcej 450 posyłek. 

* „Ein steinrelchor Manni“ W języku niemie- 
ckim siuży wyraz „steinreich* do oznaczenia nie- 
przebranego bogactwa. Galicja jak wiadomo nie 
szczególnie obfituje w podobns indywidua. Mawy 
jednak kogoś, kto może pochwalić się, iż istotnie 
jest „steinreich* t. j. bogaty w kamień w dosłow- 
nem tego wyrazu zuaczeniu., Jest to mianowicie 
pan Lovgin Dunka, który w jednym majątkn swoim 
Siekierczyhte nad Dniestrem odkrył olbrzymi pu- 
kład kamienia litografcznego, gdzie też urządza 
wielką fabrykę oleodruków i poszukuje fachowyci 
wspólników do tego przedsiębiorstwa, Teraz znów 
odkrył w Pustomyrach tuż przy samej stacji kolei 
arcyksięcia Albrechta pokłady wybornego piaskow- 
ca tak, iż magistrat lwowski zbadawszy komisyjnie 
wartość tego pokładu, zawarł juź z panem Dnnką 
ugodę co do eksploatacji jego na potrzeby bruków 
miejskich. Czyż nie jest pan Dauka „steinreich* ? 

* Sprawozdanie z czynności komitetu Tow. 
opieki nad weteranami 1831. r. od czasu ukonsty- 
tnowania się tegoż w d. 5. kwietnia b. r. do d. 1. 
maja. Do Tow. opieki nad weter. wojska polskiego 
z r. 1831 przystąpiło 238 osób, które wniosły ra- 
zem składkę w kwocie 38018 złr. 18 et, Z sumy 
tej rozdzielił komitet między 48 weteranów zamie- 
szkałych w Krakowie i zachodniej części kraju ty- 
tulem zapomogi sumę 645 złr. bkodając powyższe 
szczegóły do publicznej wiadomości, żywi komitet 
nadzieję, że kraj zasilać będzie fundusze Towarzy- 
stwa, przynajmniej o tyle, aby starcom, żołaierzom 
polskim, ulżyć dolę przy schyłku ich życia. 

K. Horoch, przewodniczący. Ksawery Ko- 
nopka, sekretarz. 

* Na skrzypce dla biednego Ignasia złożyli: 
Ignacy ze Sokala 1 złr., pani Anna Kłodzińska z 
Purchaczn 5 złr., Manias.a i Kazimnia 70 cte — 
razem 6 złr. 70 ct. 

* Dla księży, wracających z Sybiru złożyła p, 
Anna Kłodzińssa 20 złr, 

* Awans majowy. W landwerze w stanie czym- 
nym mianowany majorem Emil Juvhe w b. Br. 64, 
Kapitanami I klasy Marceli Majer w bat. ur, 67, 
Ignacy dtrZelecki w bat. nr. 69, Edward Kruszel- 
nicki w b. nr 71, Józef Szymak w b. nr. 59, Ju- 
linsz Gerhard w b. Lr, 52, Tybnrcjusz Neumayer 
w b. nr. 54, Karol Pintner w b. nr. 64. Kapita- 
nami II kl. Karol Kamberski w b. br, 70, Paweł 
Tisron w b. xr. 68, Jan Bollek w b. nr. 64, Je- 
rzy Bułharyn w b. nr. 68, Jan Freytag w b, nr. 
66. Pornczuikami Szczepan Mnsiał w bat. ur. 66, 
Stanisław Czernek w b. nr. 66. Podporucznikami 
Roman Schwarzer w b. nr. 52, Alfred Knilich w 
b. nr. 64. 

W landwerae w stanie nieczynnym kapitanem 
II. kl. Alfred Penther w b, n. 62. Porucznikami: 
Otokar Bohacz w b. nr. 70. Engelbert Korzystka 
w b. n. 55, Allied Jakel w b. nr. 58, 

W landwerze konnej rotmistrzami I. klasy: 
Emanuel Janowski, Alojzy Weiss v Starkenfels, 
Aleksander Morbicer ; Rotmistrzem II. klasy : Fi- 
lip hr. Saint-Genois à’ Anneancourt, Porucznikiem: 
włodzimierz Malinowski, 

Lekarzami batalionowymi z rangą lekarzy puł- 
kowych dr. Eiward Krzyżanowski, i dr. Wacław 
Machnowski. 

* Muzeum hr. Dzieduszyckiego, ulica Teatralna 
otwarte w środę i sobotę od 11, z rana do 8. go- 
diziny popołud., w święta I niedziele od 10. do 1 
godzimy, 

* Muzeum przemysłowe w ratuszu codziennie 
od godz, 9. do i.; w pouiedziałek 60 c. w inne 
dnie 20 e. 

*  Muzaum zakładu im, Ossolińskich codzieznie cd 
gedz. 9 do 1. 


* Jutra we czwartek: Św. Florjana. — Św. 
Fteodora S. 


* Wiadomości polleyjne z dnia 2go b. m.: 
Skradziono: Pani A. 5. Z kieszeni czarną portmo- 
netkę z kwotą 6 zł. i podwójnym złotym damskim 
łahenszkiem wart. 80 zł. — Pani F. O. z kieszeni 
czarny pugilares z kwotą 23 zł, — Panon 0. H. 
z pom. l. 21 ul. Pańska srebrny zegarek o pojedyń- 
czej kopercie. — Pan J. `G. z pom, l, 18 ul, Ja- 
nowska mosiężny kwadratowy budzik wart. 12 zł. 

Pani B. S, zgubiła kwotę 100 zł, w płócien- 
nym worsczku, 


Kronika miejscowa i zamiejscowa. 


Dnia 3. maja, 


* Termometr wskazuje w poładnie 14 stopni 
ciepła. Pochmurno i ałotno. 

* Posiedzenie Rady miejskiej odbędzie się ju- 
tro we czwartek dnia 4. maja b. r. o godz. 6. 
wieczorem. Na porządku dziennym sprawy nieza- 
łatwione na poprzedniem posiedzeniu. 

* Teatr. Personal dramatyczny teatru krakow- 
skiego z p. Hofmanową na czele opuszcza Kraków 
w dnin 17, maja, Trupa udaje się do Pawłowska 
pod Petersburgiem, gdzie przez cztery miesiące 
dawać będzie przedstawienia .polskie, Bardzo to 
pięknie, ale słusznie podnosi Gazeta Krakowska, 
kwestję, za co właściwie kraj zapłacił subwencję 
teatrowi krakowskiemu ? 

Zabawianiem Krakowa podczas nisobecności 
teatru krakowskiego zajmie się... operetka lwowska, 
która jak donosi Reforma, zjedzie tam z p. Bocz- 
kaj na czele w połowie maja na całe lato i dawać 
będzie przedstawienia w cyrku zajmowanym przez 
towarzystwo Sidolego. Dyrektor p. Miłaszewski ba- 
ky w Krakowie kilka dni i zawiązał układy w tym 
ceiu, 

Tak tedy na tych przemianach zarobi teatr 
krakowski, nie straci i publiczność, teatr lwowski 
może w Krakowie mieć świetne czasy — ale pu- 
bliczność lwowska ? 

* Z kopca. Dzisiaj t. j. d. 3, maja wysłano 
następujący telegram do prezydenta dr. Smolki we 
Wiednin: „Lwów. Święcąc dziś wielką pamiątkę na- 
rodową w dziejach Polski 3, maja tysiące zgro- 
madzonych na kopca Uuii zaseła Ci czvigodny pa- 
nie jako założycielowi tego pomnika. i swemu po- 
słowi serdeczne pozdrowienia wśród tysiącznych o- 
krzyków na cześć Twoją prosząc byś połączył swe 
myśli i uczucia w dniu dzisiejszym z nami, Imie- 
niem zebranych. Dobrzański, Goldman, Janowski, 
Sklepiński, 

* Nabożeństwa. Na pamiątkę konstytucji 3, 
maja odbyło się dzisiaj o godz. 10. rano w koście- 
łe katedralnym nabożeństwo solenne wobec nader 
licznie, mimo niepogody, zgromadzonej publiczności, 
złożonej z inteligencji i młodzieży szkolnej i uni- 
wersyteekiej. Mszę odprawił ks, kanonik Turzański, 
a podczas nabożeństwa śpiewał chór i członkowie 
tutejszej opery. Po nabożeństwie odśpiewali zgro- 
madzeni pieśni religijno-patrjotyczne. Wezoraj o 
godz. 6. wieczór Odprawienem zostało na tę samą 
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— Kościół parafialny w Stanisławowie przed- 
stawia po spaleniu smutny widok, Z dachu i wią- 
zania złożonego niegdyś z potężnych, zdrowych be- 
lek, niema ani znaku; zamiast sztncznej bani ko- 
puły zagląda błękit nieba Środkowym otworem do 
wnętrza. W jednej z bocznych wież spadła sygna- 
turka, która służyła lat stokilkadziesiąt, organ u- 
szkodzony, gdyż bocznymi otworami buchały ku 
niemn płomienie i potrzeba go było zlewać wodą, 
Wałące się do Środka wiązanie kopuły naruszyło 
w jednem miejscu posadzkę, i zajęło także przednie 
ławki. Malowidło ścian wykonane niedawno przez 
p. Fabiańskiego, w bocznych nawach nienarnszone, 
sle w Środkowej ucierpiało Cokolwiek w niektórych 
miejscach. Ambona była także zagrożona, co widać 
Ba skórzanem biciu poręczy I na rzeźbach bocz- 
nych. Złocenia figur zdobiących ołtarze, powszech- 
nie spełzły.. W porównaniu do całości kościoła, u- 
szkodzenia wnętrza są rzeczywiście nie bardzo 
znaczne, ale przywrócenie gmachu do pierwotnego 
stanu będzie wymagało wielkiego nakłada. Dach 
wraz z kopnłą był asekurowany niesłychanie nisko, 
małoco zwyż 4000 złr. Jaką ezęść restauracji wnę- 
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trza pokryje asekuracja, to okaże dopiero likwidacja 
szkody, która się właśnie odbywa. Cokolwiekbądź 
nastąpi z tej strony, słusznem jest domaganie się, 
ażeby z restanracją tego pamiątkowego kościoła 
nie zwlekano, i aby przy sprzyjającej porze przy- 
stąpiono Od razu nie do interymistycznego lecz do 
trwałego pokrycia gmachu, Przypominamy czytel- 
nikom, Że kościół stanisławowski fundowany przez 
Jędrzeja Potockiego, syna Rewery, założyciela mia- 
sta. Brat Jędrzeja Stanisław, co zginął przy boku 
króla Jana III pod Wiedniem, spoczywa również 
w podziemiach tej fary. Godziłoby się pamiętać o 
tem, ażeby na zbliżającą się w przyszłym roku 
rocznicę bitwy pod Wiedniem, bndynek ten był 
przywrócony do dobrego stanu. Nie wiemy, co się 
stało z niepokaźną, ale arcycharakterystyczuą pa- 
miątkową tablicą drewnianą, przypominającą tę 
bitwę i śmierć Stanisława Potockiego, która wi- 
siała tnż prawie pod zawaloną kopułą. 

Organa krajowe powołane do konserwowania 
pamiątek, powinnyby czuwać nad tem, ażeby re- 
stauracja odpowiadała wymaganiom artystycznym, 
i aby stworzyła coś trwałego. Na razie powinnyby 
się przacież znałeźć fundnsze, choćby drogą zalicz- 
ki do spłacenia. 

Z Podola. W Trembowli na jednym z osta- 
tuich targów sprzedała biedna kobieta wdowa, mat- 
ka kilkorga dzieci, krowę za omówioną kwotę 45 
zł; żydzi którzy tę krowę kupili umieli sprzedają- 
ca tak otnmanić, że ta dwie dziesiątki, potieważ 
ua obu stronach druki mają, w dubeltowej warto- 
ści a więc za 40 zł. przyjęła i zamiast 45 zł. 25 
zł, dostała, co jej dopiero, przyszedłszy wieczór do 
domu, sąsiedzi wytłamaczyli, 

Drugie oszustwo miało 
łowie : 

Tam przyszelł kowal skarbowy z Chlebowa, 
i cheące kilka Bprawanków zrobić, mieniał pięćdzie- 
siątkę. Żydzi spostrzegłszy, że nie mają ze spry- 
tnym człowiekiem do czynienia, wmówili w niego, 
że banknot fałszywy, ale że zawsze jekąś wartość 
ma. Dawali mu z początku tylko połowę, naresz: 
cie dobili targu za 40 zł. Kowal przyszedłszy do 
domu, przez drngich, którzy pięćdziesiątkę widzieli, 
przekonany że oszukanym został, tak sobie tę stra- 
tę do serca wziął, że mocno zachorował. 

Terazże raprzykład możnaby mniemać, że po 
wypadkach w Moskwie i w występowaniu Niemców 
przeciwko tej rasie: oni by tu u nas uośkolwiek 
skromniejszemi stać się powinni, tymczasem prze- 
ciwnie, robią się coraz większymi arogautami i ba- 
wią się formalrie w panów sytuacji i kraju. 

— W Kołaczycach w Tarnowskim spadł 18 z, 
m. popołudniu grad wielkości włoskich orzechów i 
zasypał okoliczne pola i ogrody. Trwał blisko 10 
minut i towarzyszyły mu grzmoty i uderzenia pio- 
ranów, Od 12 lat w tej okolicy nie pamiętają ta- 
kiej chmury gradowej. 

— Gródek 30. kwietnia. Przy znacznym współ- 
udziale osób wpływowych, którzy sprosili rękodziel- 
nizów i przemysłowców, założyliśmy dzisiaj za sta- 
raniem p. Romana Bachowskiego oddział Towarzy- 
stwa wzaj. pomocy „Rodzina“. Zarząd stanowią 
pp. Bazyli Dmochowski prezes, B. Bachowski wi- 
ceprezes, Henryk Żebrowski sekretarz, Jan Lesz- 
czyński i Bernard Tomkiewicz. 


-— Nowy Sącz. 23. kwietnia. Liczne korespon- 
dercje z Nowego Sącza do dzienników, jakkolwiek 
bardzo oględne i nieśmiałe, w szczególności zań ko- 
respondencja, zawarta w nr. 49 Gaz. Nar. wywo- 
łała ze strony burmistrza miasta naszego p. dra 
Olszewskiego w nr. 57 Gaz, Nar. pod formą „spro- 
stowania* korespondencję, która omijając zarzuty 
czynione przez korespondenta p. burmistrzowi, lub 
też zbijając je sofistyczaie, stara się przedewszyst- 
kiem obrzucić błotem iastytucję „Czytelni miesz- 
czańskiej *, 

Niewchodząc w biiższa motywa zakazu odby- 
wania zgromałzeń w „Czytelni* wydanego pod 
płaszczykiem legalaości a w rzeczy samej pecho- 
dzącego z jakichś czysto osebistych niechęci pana 
burmistrza, czuje się podpisany imieniem Czytelni 
mieszczańskiej, z upoważnienia Wydziału tejże, zmu- 
szonym do kategoryczn=g» zaprzeczenia: 

1. Jakoby „Czytelaia mieszczańska” nie była 
mieszczańską, albowiem na 180 członków jest mte- 
szczan , rzemieślników, kupców i przemysłowców 
czystej krwi przeszło połowa, druga zaś składa się 
z nsuczycieli, profesorów, urzędników i innych 
warstw inteligencji, nazwa Zaś „Czytelni mieszczań- 
skiej* przyjętą zostałą w statutach z d, 24, siere 
pnia 1879. 

2. Jakoby w „Czytelni“ zgrywano się w kar- 
ty i bilard, gdyż „Czytelnia* wprawdzie posiada 
bilard i grywają tam w karty. jednak tylko w gry 
takie, jak preferans, pikiet i t. p. lecz zawsze pod 
nadzorem kogoś z wydziała i śmiało zaręczyć mo- 
żemy, że nigdy tam nikt się nie zgrał, od pracy 
zawodowej nieodciągnął, czasu i pieniędzy nie stra- 
cił i w ogóle, że „Czytelnia“ dotąd tylko błogi 
wpływ na umorałnienie i oświatę swych ezłonków 
wywierała i wywiera, 

8. Jakoby „Czytelnia* żywiła ducha niepatzjo- 
tycznego w skntek prenumeraty W. Allg.Ztg., albo- 
wiem „Czytelnia* utrzymuje ze swoich bardzo szczu- 
płych funduszów bibliotekę, obejmującą przeszło 
400 dzieł różnej treści, przeważnie polskich, które 
mieszczanom i członkom bezpłatnie de domów roz- 
pożycza, tulzież wszystkie niemal dzienniki i pi- 
sma perjodyczne, wychodzące w krajn, a z obcych 
tylko Wiener Allg. Ztą. 

4. Jakoby zakaz p. burmistrza odbywania zgro- 
madzeń w Czytelni spowodowany był względami 
bezpieczeństwa, gdyż w takim wypadku byłby p. 
burmistrz musiał był wydać podobny zakaz prze- 
dewszystk em dla sali radnej w magistracie, dla 
sali w której się odbywają sądy przysięgłych (któ- 
reto obie sale pod względem bezpieczeństwa 050- 
bliwie w razie pożaru dają wiele do myślenia), dla 
kasyna cywilnego i oficerskiego a pod niektóremi 
względami także i dla wszy tkich szkół gimnazjal- 
nych, wydziałowych i t. d. 

5. Jakoby Czytelnia, zezwalając w swoim lo- 
kalu na urządzenie teatru p. Piaseckiej tylko swą 
kasę miała na oku, ile że Czytelnia nawet warun: 
ków żadnych w tym kierunku nie stawiała, przyj- 
mując tylko ofertę, jaką jej p. Piasecka przedło- 
Żyła, sądząc, że już sam wpływ intelektualny, jaki 
scena Vywiera, zastąpi inne korzyści. 

6. Jakoby Czytelnia lab podpisany prezes jej, 
umieszczała jakiekolwiek anonimowe korespondencje 
w dziennikacb, ileże mając na oku cel swój, uwa- 
żała za święty obowiązek trzymać się zdala od 
wszelkich knowań, polityki i osobistości, a odpie- 
rając zarzuty odnośae p. burmistrza, wypiera się 
stanowczo wszelkiej solidarności ze wspomnionemi 
korespondencjami, niewchodząc Z resztą zupełnie 
w słuszność zarzutów w korespondeucjach tych prze- 
ciw p. burmistrzowi dr. Olszewskiemu a względnie 
magistratowi podnoszonych, i zupełnie tychże nie- 
naruszając. z 

Zapytnjemy wreszcie szerszą publiczność, czyll 
można się dopatrzyć w Czytelni tych tendencyj nie- 
moralnych i niepatrjotycznych jakłe nam p. bur- 
mistrz podsuwać się stara i czy zgadza się to z 
jego stanowiskiem i godnością, że pod pokrywką 
legalności i prawa stara się zgnieść instytucję na- 
szą, która się dopiero rozwija, i której najusilniej- 
szym staraniem jest, w warstwach społeczeństwa 
mniej oświeconych podnosić oświatę i wzbudzać 
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_ mteligencję, przez urządzanie odczytów, koncer- 
tów. deklamacyj, teatrów i zabaw w czasie od za- 
teudnień wolnym, czytanie książek i dzienników, i 
wszelkiemi jnnemi godziwemi środkami. 
Prezes „Czytelni mieszczańskiej“ 
Łucjan Lipiński, 
notarjusz. 

— Pożary teatrów. Zgorzał d. 26. z. m, do 
Bzezętn teatr w Portamonth. W Berlinie skutkiem 
Zemięszania jakie sprawiło omdlenie pewnej damy, 
wiczęła się w całym teatrze straszliwa panika, 
gdyż Poczęto krzyczeć że „gore“. Po dłuższej przer- 
Wie podjęto przedstawienie nauowo. 

— . Kolej elektryczna. Z Berlina donoszą, że 
w dniu 29. zm, otwartą została kolej elektryczna 


„% Charlottenburga do Spandawy. Wagon toczył się 
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Po szynach kolei konnej w pośrodku dwóch cien- 
kich drutów umieszczonych na słupach telegraficz. 
nych, z zzybkością 20 kilometrów na godzinę, 

— Cmentarz dla zwierząt chcą założyć w Lon- 

dynie jacyś przyjaciele czworonożnych i skrzydla- 
tych nieboszczyków. Podobno powstało jnż całe to- 
Warzystwo, które się wykonaniem tego projektu 
ma zająć. Ulubione pieski, kotki i kanarki spoczy- 
wać będą w manzoleach po opuszczeniu tego pado- 
łu łez i boleści, Cały ten pomysł zrodzić się mu- 
siał w głowach ludzi w bardzo bliskich stosunkach 
Żyjących ze światem zwierzęcym. 
Definicja muzyka o kobietach. W 15 latach 
kobieta — to arpegio, podlotek, śmieszka; w dwu- 
dziestu allegro vivace; w trzydziestu accordo for- 
łe; w czterdziestu andańte-andante; z pięćdziesią- 
tym rokiem zaczyna się rondo finale; w sześćdzie- 
Slątym zaś tremolo alla sord.na. 


— Przewaga koblet nad mężczyznami, we- 
dług dzieńników angiel:kich, w tem się objawia, 
że kobiata w ciąga roku wyga da pięćset tomów 
© 600 stronieach, kiedy mężczyzna przęcięciowo 
tyłko 52; to znaczy, iż z ust kobiety spada cała 
biblioteka, kiedy z ust mężczyzny tylko podręczni- 

i 1 dzieła wyborowe. Tak przynajmniej obliezają 
statystycy — angielskiej bumorystyki. 

—  Długowieczność. Po ukończeniu wojny z 

Anglią, trwającej od 1812 do 1815 roku, Stany 

adnoczone uchwaliły dożywotnie pensje dla wdów 
Jozostałych po żołnierzach w wojnie tej poległych. 
Ol tego czasu upłynęło lat 67, a dotąd pobiera, 
jak wykazy głoszą, rzeczową pensję, jeszcze 26.000 
wdów. Każda z tych wdów liczyć sobie powinna 
obecnie, eo najmniej po 83 lat, jeżeliby wszystkie, 
mające lat 18, powychodziły za mąż i natychmiast 
owdowiały, 

— Adelajda Ristori słynna artystka dramaty- 
czna, ogłasza w dziennikach, że ulegając nalega- 
niom rodziny porzuca scenę stanowczo. 

— Excesarzowa Eugenia zachorowała ciężke 
we Włoszech. Donoszą, że została sparaliżowaną, 
I zamieszka prawdopodobnie zamek Sarre w doli- 
nie Aosty. 


—. 


Wladomości literackie, naukowe I artystyczne. 
— Dr. Maurycy Kabat, prefeser uniwersy- 
tetu, adwokat i były wieloletni członek Izby depu- 
towanych Rady państwa, wzbogacił literaturę naszą 
prawniczą znakomitem dziełem, pierwszom w języ- 
ku polskim, obejmującem systematyczny wykład 
procedury cywilnej, Całość składa się z trzech czę- 
ści, z których dotąd dwie opuściły prasę: pierwsza, 
poświęcona pamięci hr. Ag. Gołuchowskiego - trak 
tuje „0 procesie cywilnym“, druga poświęcona pa- 
mięci Edwarda Napadiewicza Więckowskiego o do- 
wodach w procesie cywilnym“. Część trzecia wma- 
Jąca traktować „o środkach prawnych przeciw orze- 
czenin sądów“ jeszcze nie została ogłoszoną. 

W przedmowie do pierwszej części będącej 
oraz przedmową do całego dzieła przeznacza autor 
Pracę swoją przeważnie dla młodzieży poświęcają- 
cej się studjom prawniczym. My jednak przyzna- 
Jemy dzieła p. Kabata szerszy zakres i radzibyśmy 
widzieć je w rękach każdego zawodowego jurysty, 
sędziego, adwokata, a nawet w ręku prawodawcy. 

zieło to nie obejmuje wprawdzie, jak sam aator 
owiada, wykładu całego toku procesu i rozlicznych 
v680 formalności, Ble zawiera krytyczny rozbiór 
Prawa procesowego w głównych jego zarysach i 
zasadniczych pojęciach, który rozjaśniając wiele 
kwestyj zawiłych, rówsocześnie przygotowuje umie- 
Jętnie odddaw a pożądaną reformę procedury ey- 

nej. 

Ta to ostatnia okoliczność nadaje dzieła p. 
Kabata pierwszorzędne znaczenie. 

iadomo, że obowiązujące dziś w Austrii: 
Powszechna ustawa sądowa (Jozefińska) z dn. 1. 
maja 1781 i ustawa sądowa galicyjska z dnia 19. 
Studnia 1796 r. są dla obecnych stosunków, tak 
ardzo różniących się od zeszłowiecznych, już nie- 
odpowiednie. Ruchliwości czasów obecnych, bez- 
pa zmianom przeobrażającym stosunki spo- 
AA a CORE eai żę ustawa sądowa 

a 

przewlekłych. ce rz 

Wprowadzić nowa, teraźniejszości odpowiednie 
Zasady postępowania sądowego to zadanie Prawo- 
awey, przygotować tę zmianę, wyjaśnić krytycznie 
Potrzebę takowej, to zadanie nauki. To ostatuje 
Zadanie sumiennie spełnia dr, Kabat, opierając pro- 
Ponowane przez siebie reformy na gruntownej zna- 
Jomości teraźniejszego życia i jego potrzeb, które 
nietylko jsko uczony, ale jako adwokat i prawo- 

awca bystro obserwował. Zmiany te przez sz, at- 
tora proponowane odnoszą się przeważnie do wpro- 
Wadzenia w postępowanie sądowe zasad ustności i 
Jawności, zasad przyrzeczonych wprawdzie ustawą 
prod WNE - 


ZZO O Z Z W ZZ A AZ A A OZ EA AO 


zasadniczą 0 władzy sędziowskiej, ale dotychczas 
nieurzeczywistnionych, „Nie ma wprawdzie insty- 
tucji ludzkiej — powiada autor — któraby była 
za wszech miar doskonałą, bo też nie ma dzieła 
ludzkiego wolnego od wszelkich wad. Dlatego też 
i wymiar sprawiedliwośi nia dopisał jeszcze i nie 
dopnie ovego szezytn doskonałości, jaką tylko w 
idei sobie wyobrazić, w rzeczywistości zaś znaleźć 
nie możemy, Jeżeli jedaak istnieje proceder zbliża- 
jący się do owego ideału, jest nim niewątpliwie ten, 
który się opiera na zasadsie ustnuści i jawności”. 

Tak interes stron jak i wzgląd na stan sę- 
dziowski nadaje pierwszeństwo postępowaniu ustne- 
mu przed piśmienzem, pełnem uciążliwych form, 
których zaniechanie naraża często na stratę naj- 
słnszniejszych żądań, a których przewlekłość od- 


strasza od wymiaru sprawiedliwości. „Sędziowie 
zaś -— mówi antor — wolniej odetchną, skoro się 
rozstaną z piórem i kałamarzem“ — a uwolaieni 


od wszelkich spraw przekazanych im jeszcze przez 
absolutne państwo policyjue, które w myśl ówcze- 
snych pojęć o zadaniu państwa krępowało swobodny 
rozwój jednostek i wkraczało w prywatne stosunki 
obywateli — mianowicie uwolnieni od tak zwanego 
sądownictwa dobrowolnego, oddani tylko rozstrzy- 
ganiu sporów — staną się sędziami w szczytnem 
tego słowa znaczeniu. 

Zasada ustności winna przeto wyrugować pi- 
śmienność, tem bardziej, że ta ostatnia wyklucza 
jawność, tę „bezpośrednią kontrolę ogółu nad dzia- 
łaniem sądu”. — „Duch ludzki jest zdolny prze- 
jąć się ideą prawa, bo rozum jest jej żródłem“. 
Aby zaś idea prawa zakorzeniła się w masach, 
potrzeba, by te masy miały wolny wstęp do sali 
sądowej w czasie rozpraw, gdzie kontrolując sąd 
zmuszają sędziego do bezstronności i wyrabiają 
nieposzłakowany stan sędziowski, a obserwując 
strony spór wiodące wpływają na moralność publi- 
cżną a tem samem na umniejszenie (przynajmniej 
niesłusznych) sporów. — Nowa procedura cywilna 
musi przeto wprowadzić ustne i jawne postępowa- 
nie, które wraz z teorją wolnego oceniania dos0- 
dów z kolegialnością sądów i z poruczeniem ządom 
tylko rozstrzygania spraw spornych zdołają wymiar 
sprawiedliwości do upragnionego zbliżyć ideału. 

Zasady te przyjęte w znaeznej części do po- 

stę owania w sprawach drobnostkowych zawarte 
są i w projekcie przez rząd Radzie państwa przed- 
łożonym. Ponieważ jednak sprawa ta oddawna idzie 
w odwłokę i nie tak rychło można się spodziewać 
ustawodawczego jej załatwienia, przeto tem większą 
zasługę ma praca p. Kabata, że w teorji przygo- 
townje teren dla reform w przyszłości w praktykę 
wejść mających. 
s Pozostawiając szczegółowy rozbiór tego zda- 
n>m naszem znakomitego dzieła pismom fachowym, 
my z naszego obowiązku zaznaczywszy jego donio- 
słość w powyższym kierunku zwracamy na nie 
uwagę nietylko naszych prawaików, ala i wszyst 
kich, których wzrost naukowej literatury ojczystej 
w tak cenne dzieła szlachetną napoi dumą. 


Gospodarstwo, przemysł i handel. 


(Komentarz do urzędowego dziennika kursów 
giełdy wiedeńskiej). Pod tym tytułem wydał Jó- 
zef Kohn, szef firmy i właściciel dziennika Der 
Kapitalist, dzieło, zasłagujące na uwagę wszyst- 
kich interesowanych. Autor wytknął sobie za "a- 
danie, zebrać szczegóły najbardziej interesujące 
o wszystkich efektach notowanych na giełdzie 
wiedeńskiej, aby tym sposobem udzielić nawet 
najmniej wtajemniczonym pouczenia © istotnej 
wartości papieru i jego użytku spekulacyjnego. 
Komentarze odznaczają się 
stawieniem, przedmiotowością i stylem popular - 
nym. Z uwagi, że książka ta zawiera zestawie- 
nia operacyj prawie wszystkich instytutów ak- 
cyjnych, dalej instrukcyjne tabele, i w dodatku 
postanowienia prawne, dotyczące gry giełdowej, 
zyskuje ona tem wiele na wartości. 


Przy losowaniu obligacyj indemnizacyjnych 
uskutecznionem dnia 29. kwietnia zostały nastę- 
pujące obligacje do spłaty wylosowane, a mia- 
nowicje: 

A) fundusza indemnizacyjnego Wielkiego 
księstwa Krakowskiego. (48 losowanie.) 

Na 50 złr. z kuponami: Nr. 56 192 199; 

Na 100 złr. z kuponami: Nr. J45 224 247 
257 263 305 367 478 636 6538 704 868 903 908 
982 1072 1145 1260 1316 1335 1437 1516 1655 
1658 1679 1692 1705 1706 1899 1938 1992 
2011; 

Na 500 złr. 
257 258 361; 

Na 1000 złr. z kuponami: Nr. 31 107 273 
282 464 571 584 612 896 1070 1160 1194 1292 
1302 1364 1368 1409 1528; 

Na 5000 złr. z kuponami; Nr. 98; 

i lit. A. Nr. 6 na 8870 złr., nr. 157 na 
5390 złr., nr. 319 na 100 złr. inr. 338 na 1850 
złr., z częściową kwotą 1290 złe, 

B) fundaszu indemnizacyjnego Galicji zacho- 
dniej (48 losowanie). 

Na 50 złr. z kuponami: Nr. 20 150 345 
440 604 841 896 1037 1197 1233 1254 1255 
1296 1408 1500 1518 1538 1591 1762 1914 2008 
2457 25b7 2582 2815 3225 3312 3574 3601 3669 
3778 3899 4032 4053 4258 4274 4427 4627 4731 
4784 4964 5034 5067; 

Na 100 złr. z kaponami: Nr. 174 301 476 
697 840 1009 1126 1203 1246 1313 1339 1433 
1762 1767 1822 1912 1975 2032 2055 2061 2086 


z kuponami: Nr. 70 79 100 


2143 2296 2393 2429 2452 2523 2797 3439 3630 | de 56*/, i 57 złr., 


3640 3725 3745 3768 3790 3846 3904 3927 4282 
4432 4559 4635 4664 4967 5073 5090 5138 


PES dan Yo RYSIA: Pa ETAPU YW ZE TA ENAR ENO STOW OGADE sa: POŁ wra ISO OW PIO ZYCH aE U KOKA KACH rano tu LE D 


(p planaj żąda | płacę | żąda 
Wiedeń 1. maja | droje A sh, w. mu 
| Galicyjski bank hipoteczny | c Listy zastawne 
Powszechny dług pań: po 200 zł. . . (za 100 złr.) 


stwa (za 100 złr.) 600 złr. 


Renty anstr wh Ą ninośt00 
. k. 5 pro. ! 6 8biUnionsbank po 

obr mą 71 M 11 50, Verkebrsbank pow. po 

Wiedeński Bankvorein pe 100 í 


» » WwBrobrze 5 
ER 1854 po 250 zł.w.a. 4 


Banku aust.-węgierskiego po 


. + a (825 — 827 —| Bodencred.alig. öster. 5 pr. z} 
złr, . |130 —-180 26 spł. w38 lat bpadk.e. 
140 zł. 146 60147 ~ | Gal. Tow. kred, ziem. 4pr.wa, 


pr. (119 75|120 — 120 — 120 25) Galic. bank hipot. 6 pz yt 
Z3 Ted » ma nnna {i81 |i81 26) Ar Woa . + » * * í | 3 "Zakł. EB 46 s SR 
È. 1g64 * 190 ” 0 7” s [184 25 184 75 Akcje kolei. Bank austr, węg. m. zd 4 
Listy aust, dom no”idą A e. [178 50]174 — A ek 6 pr. 
nia złota 2o 120a} 5 pr. |145 50146 —|Ajbrechta po 200 złr mj iP] jen 7401 
Pro. . , , 173 — 174 —| Obligacje pierwszeństwa 


— —| — —]Alfóldzkiej po 


złr. srebr. 
200 5 210 5021Ł -~ 


Obligacje indemnizacyj Elżbiety „200 » kol. (za 100 złr.) 
nizae 3 r 3 
(za 100 złr.) ae Ferdynanda północnej po 100 1610 — [2615 — | Albrechta po 300 zł. 5 pr 
Galicyjskie s złr. m. k.. 6 » fa ` gł 200 srebr. W. acai „w: pros 
Bukowińskie |, * * * 89 Pa Si EA NA A |” ia y E po 200 zł 5 pr 
s . zb] 99 76 ` oal Karola Lud o 200 śrebr, w a. a. Ma 
Inne publiczne papiery. Kosa. . , . . 809 - 809 60 Czeska z 800 zir. sr. w, ‘a, 


y m 119 po 200 zł k 
Węgieraha poż. kol. po 120 zł. 80j120 —|Dwowsko- Czerniow. - Jaseka 173 —!1178 50 


184 50 185 
117 - [117 25 


. Akcje bankowe. 
gnelo-anstr. 


Morawsko -Bziąska (central. 


p » kC.) 
Rudolfa po 200 złr. srebr. 
Biedmiogr. po 200 zł. w. a. 8r. 
Staatseisenb.-Ges. 200 zł. wa. {885 
po 200 i 120 zł. !188 bojigą _|Südbahn po 200 zł. Br. 
odeucred. Act. Ges. 200 zł. 248 50 247 _|gramway wied. po 170 zł. 


l. DEET SL. 18705 
| oz 2 ems: ; * 
e pry > e "b 309 25209 75 Ferdynanda pół. 5 pro. mk, 
200 „ |220 „221 50 n 3 » Wa, 
‘168 25 » 5 „ sreobr 
167 668 -| Gal. K. L. 300 st. 5 pr” śr. wię: 
686 60) s I n BIES x 
143 bOll44 -- » na. 300 
124 50,225 D IV. e. z 300 zł. 5 r. 


Lwow.-Czer.-Ja88. I. em. 1865 


> aj rod owy dia handlu A: w zka kę oce (Łnpk. "= asjiei 751 3800 zł. 6 pro. Br. w, a., 

skład ko węgier. 200 złe. 841 r + PiN północ.-wsohod. po le a te, w. ME 

Bo onae niżezo-anstr. | a eT po MF" Lw.-Czer.-Jass. III. em, 1868 
; 11 + + B66 [860 | 900 złe. w.o. , . . . {ies zójies 75] S00 sł, 6 pro. ar. w. a.. 


ściśle rzeczowem ze*|koniczyny 82 klgr.) 


1% 0 SW ARR. ZKE TD TY) ZĘ ZO ZZO Z OJEJ RTAS. 


5195 5261 5346 5358 5466 5486 5548 5557 5635 Niemieckie 51 do 55 i 58 złr. 

5638 5652 6062 6126 6132 6320 6366 6623 6731 Targ był mdły, niesprzedanych zostało blizko 
6772 6865 6891 6893 6968 6989 6998 7003 7027 |150 sztuk, 

7053 7059 7102 7131 7278 7280 7318 7345 7705 
7816 7982 8132 8451 8457 8716 6841 8865 8943 
9035 9115 9143 9144 9198 9201 9310 9388 9417 


derski z Podola mos, 
wa. J. Hoszowski s Tarnopola, 


W. Amirowicz d K. Schele. 


HOTEL ANGIELSKI : L. Winnicki z Siemiaz 
kowie. A. Łokociejowski z Łukawicy. P. Lanz 2 
Sopuszyna. R. Soroczyński z Jarosławia. 
Dr. S. Biesiadecki z Krako- 


A. Swi- 


HOTEL WARSZAWSKI: P. Simonowicz ze 


9418 9511 9598 9612 9817 9864 10186 10250 i js S. Gutkowski z Dąbrowiey. J. Pierz- 
10380 10723 10884 10901 10934 11150 11251 J 66 | chała z Ujszkowic. 

11326 11509 11832 11972 12114 12115 12204 „Telegramy Gazety Narodowej. HOTEL LAZARUSA: J. Trammer i A. Fleisch- 
12234 12243 12282 12385 13045 13110 13150 wi : . . łów:| m2010 z Krakowa. J. Chajes i M. Landan z Bro- 
ć f > iedeń d. 2. maja. Posiedzenie Izby posłów; | ;, SA 

3199 13243 13907 Taxol 19918 19148 1880, pwlade A nain wraoydowc add mig abe) Liebig 3 Taro ME Palmniar “8 Ll 
14078 14104 14224 14258 14261 14439 1453860% Kilka poprawek odrzucono Prey pozycji i 

14636 14088 14821 10008 16283 16308 19429 pni suszone" p Chlumeizky motywuje | === 

16082 16176 16189 16861 16545 16551 116a2|kO sarogata kawy przez _najaboższą, ludność i PSW włacza 

16646 16661 16732 17008 17077 17111 17142 używanego. Wniosek mniejszości odrzucono, ale w rocznicą ogłoszenia konstytucji 
17471 17955 17610 18280 18281 18344 18883 |Pozycia ta odesłaną została do komisji, celem TRZECI 

19136 19248 19289 19505 19557 19577 19868 oai | Zbate. CTE E e, MAJA 

19854 19933 20099 20411 20416 20618 20766 . ja” X ; do Dal- dramat w 5 aktach przez B. Bolesławitę. 
26906 21026 21111 21171 21480 21538 21601 | Klaicz o wolny dowóz tych przedmiotów do Da 

21602 21613 21695 21836 21914 22007 2257 | 2i Istzji, Gorycji i Tyrolu. Zjawiają się wnio- p ; 

22108 22130 22196 22333 22300 22383 22424 | 7 różaemi poprawkami co do kontroli w mann sudety o = 
22618 22527 22529 22589 23162 28204 23251 | 0 24 POprawkami zgłosiło się 13, przeciw 10 Wojna o tancerkę 
23381 23455 23522 23658 23681 23699 23860| p Hippoliti przyłącza się do wniosku Klai- | 

24090 24202 24232 24389 24485 24507, 24617 | oza, i KB polnego (A cła loga tych przed- (Der lustige Krieg) 

24126 24883 24589 24913 24075 25171 29299 miotów w okręgu miasta Tryestu, tudzież w sta-| opera komiczna w 3 aktach — s muzyką J. 
25404525127 20430 24808 25665 > tę Zs rostwach Arlberg i Reutte w Tyrolu. — P. Tau- Stranssa — przekład A. Urbańskiego. 
26530 26672 26843 26867 26907 26928 27084 |E ÈS begpiywaioski wieke EE ow: | == 

20111 27166 21412 27414 27436 21461 "27671 iola i Vorarlbergu do czas wybudowanie kolei POCIĄGI KOLEJOWE 

21726 27829 27879 27902 27920 27960 27992] „ Jpergskiej znich za z miehien Z rzą- 

6, € 4 b A U 

28010 28118 28:62 28252 28286 26289 28469 dem węgierskim sprowadzać bez opłaty cła pe- podlug zegaru lwowskiego 
28475 28484 28529 28532 28737 28820 28836 przychodzą do Lwowa: 


ŚLE wią, ściśle oznaczoną ilość zboża różnego rodza- 
28838 28951 29041., ja. WER. Kronajretter przemawia w interesie 
Od I. maja b. r. począwszy, można poayłać do |konsumentów, zwłaszcza zaś ubogich klas, prze- 
c. k. austrjackich urzędów pocztowych w Konstan- |ciw zaprowadzeniu cła od zboża. 
tynopolu, . Salonice, Beyrucie i Smyrnie w Turcji, Praga d. 2. maja. Na jutro spodziewają się 
niemniej też do e. k, urzędu pocztowego w Ale- ||icznego podjęcia nanowo robót w kopalniach 
ksandcji w Egipcie przekazy pocztowe aż do kwo-| węgla w okręgach Cieplice i Ujście nad Łabą 
ty 200 zł, w. a, włącznie, (Aussig). Górnicy w znacznej liczbie zgłaszają 

Odwrotnie przyjmować będą pomienione e. K. |sję dobrowolnie do roboty. W Dux przestano 
urzędy pocztowe w Turcji i Egipcie przekazy po-| prawie zupełnie wyjmować pieniądze z kasy ro- 
cztowe aś do kwoty 500 franków włącznie do |botniczej, którą przeto zamknąć było można. 
wszystkich e. k. urzędów pocztowych w austrjacko: | Pogłoska, jakoby na wojsko strzelano, jest fał- 
węgierskiej monarchii, Wpłata i wypłata kwot prze- |szywa. Pewnemu kapralowi od dragonów przy- 
kazanych ma być niszczoną w Austrowęgrzech w |padkiem wypalił rewolwer, nie skaleczywszy ni 
walucie amatrjackiej, zaś w Turcji i Egipcie w fran- |kogo. Trzech mężczyzn, którzy koło kopalni 
kach (złotem). Opłata pocztowa wynosi 5 centów | Nejsońskiej wojsko kamieniami obrzucali i lżyli, 
od każdych 10 zł. lub części takowych, najmniej | aresztowano i do sądu oddano. Zresztą spokój 
jednak 20 e. w. a. nie był nigdzie zakłócony. 

Od tego samego czasu wysyłać można też do Petersburg d. 2. maja. Journal de St, Pe- 
znaczniejszych miejscowości w Rumnuii przekazy |żersbourg donosi, że projekt Barrere'a został do- 
pocztowe do kwoty 200 zł. włączuie, a na odwrót ręczony ministerstwa Spraw zewnętrznych do- 
przyjmować będą znaczniejsze królewsko-rumuńskie | piero w zeszłą sobotę, przeto paryskie doniesie- 
urzędy pocztowe przekazy do Anstrowęgier aż do |nją, iż Moskwa przystałe już na ten projekt, jest 
kwoty 500 lei włącznie. Opłata za przekazy ru- przedwczesne. 
muńskie wynosić będzie 20 c. od kwoty aż do 20 Paryż d. 2. maja. Wiadomości z Trypolidy 
zł. w. a. włącznie, a 10 e. za każdych dalszych | konstatują, że liczba wojsk tureckich w tym 
10 zł. lub części tychże, kraju została zmniejszoną, bo pswna ich część 

Przekazy do Turcji, Egiptu i Rumunii wysta- | odjechała do Turcji. Z poładniowej Tunetanii 
wiać należy na blankietach przeznaczonych dla donoszą, że coraz więcej pokoleń, prowadzących 
międzynarodowego obrotu przekazowego. Przy TU-|rokosz, składa broń i poddaje się władzy. 
mnńskich przekazach nie wolno jednak na kuponie Berlin d. 2. maja. Izba panów sejma pru- 
oprócz kwoty, daty i nazwiska wysyłającego, ża- | skiego przyjęła wszystkie paragrafy ustawy ko- 


pociąg mięszany. 
Z PODWOŁOCZYBK: na dworzec 


min. 12 po południu pociąg mięszany. 


nut 26, wieczór o godz. 8 min. 20 


Odchodzę ze Lwowa: 
DO KRAKOWA: o godzinie 10 min. 50 
pociąg pospieszny; o gedzinie 4 min. 


mięszany. 


wieczór pociąg mięszany. 


nut 5, wieczór o godzinie 6 minut 55, 


Lwów, z Izby handlowej, 
I. Akcje za sztukę 


(bez kup. bieżącego). 
Kolei galic. Karola Latwika go) 


Z KRAKOWA: o godz, 5 min, 40 rano pociąg pospieszny 
o godzinie 9 min. 27 wieczór pociąg osobowy, o go. 
dzinie 11 min. 29 przed południem mięszany. 

Z CZERNIOWIEC: o godzinie 10 min, 0 wieczór poc sg 
pospieszny; o godz, 4 min. 5 rano pociąg mieszany, 
godz. 8 min. 52 po południn pociąg mięszany, 

Z PODWOŁOCZYBK: na dworzeo w Podzamczu o godzi- 
nie 3 min. 18 rano i o godz. 3 min. 56 popołudnin 


W pomar lwowski o go- 
dzinie 10 min. 30 wieczór pociąg pospieszny, o ga- 
dzinie 3 min. 50 rano pociąg osobowy, o godzinie 4 


ZE STANISŁAWOWA : na Stryj, rano o godzinie 8 mi- 


Z północą 
rano pociąg 
osobowy, o godzinie 5 minut 9 po południu pociąg 


y. 

DO CZERNIOWIEC: e godzinie 6 minnt 380 rano pocięg 
pospieszny, o godzinie 12 minut 10 rane pociąg mię- 
szany, o godz. 11 minut 10 w nocy pociąg mięszany. 

DO PODWOŁOCZYSK: z głównego dworca, o godzinie 6 
rano pociąg pospieszny, o godzinie 12 minnt ż0 po 
południu pociąg mięszany, o godzinie 10 minat 31 


DO STANISŁAWOWA: na Btryj, rano © godzinie 7 mi- 


3. maja. 


308 25 311 50 


dnych innych dopisków umieszczać. ścielnej według nkładu komisji większością 87| „  Lwowsko-Czerniow.-Jassk. 172 — 175 —- 
Lwów dnia 27, kwietnia 1882, głosów przeciw 32. ` Banku hypot. galic. po 200 złr. 317 — 322 — 
Lwów duia 3. maja. Sprawozdanie ty- Paryż à. 2. maja. W tych gminach, w któ- „ kredyt. galic. po 200 złr. %50 — 265 — 


rych dotąd rząd mianował wójtów, odbyły się 


godniowe lwowskiej Izby handlowej i przemysłowej l f 
3 Uae u owo dpreamy : teraz wybory na wójtów i wypadły niepomyślnie 


o cenach zboża i produktów, zrealizowanych na pla- (bez kup. bieżącego). 


I. Listy zastawne za 100 złr. 


en lwowskim, w ciągu ubiegłęgo tygodnia. dla repnblikanów. Mówią, że oni stracili około | Tow, kred. galio. 5 rot, w. a. . 100 — 101 - 
(Bez opłaty akcyzowej.) 300 posad wójtowskich. ; „ACT Mer P> 4 P * 92 — 94 — 
(Korzec pszenicy 77 klgr., żyta 78 klrg., ję- Izba rozpoczęła nanowo swe sesje. Dzisiej- iA „ 5 „ okres.. 100 — 101 
czmienia 64 klgr., owsa 45 kigr., hreczki 64 klgr. |3z8 była krótka. Rząd wniósł kilka projktów| | © | 4 „ „ . 8750 88 75 
kukurudzy 82 kigr., prosa 82 klgr., grochu 82 kigr., |do ustaw. Minister Hnansów przedłożył konwen-| Banku hyp. galic. 6 pret. . . > 102 10 103 10 
cję zawartą z Tow. kolei Orleańskiej co do zwro- 5 10*/, pr. 101 — 102 — 
Zboże 100 kilogramów: Pszenica od 9:50|tU wypłaconych mu przez rząd zaliczek subwn | * > u go," 99 — 100 — 
do 11:— zł., — żyto od 5'75 do 6-60 zł. — ję- |Cyinych. Minister sprawiedliwości przedłożył | Galic, Zakł. kred. włośc. 6 prot. 101 50 103 — 
czmień od 5'25 do 6'76 zł, — owies od 6:50 do projekt do ustawy zmierzającej do wytępienia j =" „ po „5, 95 — 96 — 
625 zł, — hreczka od 6'75 do 7— zł, kuku- |publikacyj pornograficznych i nieprzyzwoitych. UL Lis } 
rudza zeszłoroczna od 7* — do 7:80 zl, — kuku-| , Rzym d. 2, maja. Zapewniają, że król sank- ? isty dłużne za 100 zł. 
, cjonował nominację Nigry ambasadorem w Pa- | Ogólnego rolnicz. kred. Zakładu 
rudza nowa od 625 do 675 zł., — proso od|*J ję Nigry RTC z 
650 do 676,5, jagły'od —st= is Ta + ryżu i i dla Galicji i Bukowiny 6 pret. 96 -= 98 =~ 
Zboża strączkowe za 100 kilogramów: Bukareszt d. 3, maja. Na wczorajszem ze- IV. Obligi za 100 złr. 
Groch do gotowania od 7*— do 9 zł, — groch |branin senatorów i deputowanych, zwołanem W |Indemnizacyjne galicyjskie _ . 100 50 101 60 
pastewny od ö'— do 5-75 zł, — soczewica od |Celu roztrząśnienia sprawy Danajowej, nie po-| Obligacje komun. Żakł.kr. wł.6*, 100 — 101 50 
15*— do 18'— zł., fasola od 8*— do 1250 zł.,— wzięto żadnej uchwały. Dzisiaj odbędzie się no- Pożyczka kraj. z r. 1875 po 69, 101 — 102 50 
bobik od 6— do 650 zł, — wyka od 5-25| We zgromadzenie, ; ! , | Losy miasta Krakowa  . . 1850 20 50 
49, ZŁA Komanul, omawiając Barrere'a wniosek, pi- a „ Stanisławowa . 2250 24 50 
Nasiona za 100 kilogramów : Koniczyna od|SZe: „Niepodobna nam nie wyrazić naszego V. Monety. 
26 do 61 zł, najprzedniejsza od —— do —'—zł„|bOlu na widok, że tym razem rząd republikań- | Dukat holenderski aeey 558 5 64 
O BA IRA, S, e JOELA "O ust kieleen zmentosatikioek aai, 554 565 
od 38,— do 31-— zł, — anyż mos. od 22 — do : : Na n i o . 
$8—- pł., AGRM rM PEDE e Londyn d. 2. maja. Z Konstantynopola do- Półimporjał rosyjski E A 3 a 
kminek od 2%*— do 33— zł, noszą, że Abdurahman basza, były gubernator Rubel rosyjski srebrny . f 152 162 
Nasiona olejne za 100 kilo rzepak zimowy | Bagdadu, został mianowany następcą Saida 5 „ papierowy . = 1 20%, 17227 
12*— do 1275 zł, — Rzepak letni od 10:75 baszy. : 100 marek niemieckich . . 5840 59 16 
do 11-— zł, — rzepik zimowy od 1075 do Konstantynopol d. 2. maja. Abdurahman | Spy, , 3 i ; | ——- —— 
1I*— zł., — rzepik letni od 1050 do 1075 sł. |b33za został mianowany pierwszym ministrem. |gu ony w srebize . = ani 


Inianka od 1025 do 11-— zł, — nasienie lniane | Dotąd nie nastąpiłe żadne inna zmiana w gabi- 

od 1025 do 1050 zł.,— nasienie kenopne od 9-50 | necie. 

do 10: — zł. Londyn d. 3. maja. Posiedzenie Izby lordów. 
Chmiel za 100 kilogrm.: od — do — zł. |Granville oświadcza, że rząd nie myśli wcale 
Wełna za 100 kilogrm.: od — do — zł. zmieniać polityki swojej w sprawie irlandzkiej, 
Nafta za 100 kilogr. zwykła od 1250 zł. do|jakkolwiek Forster, wicekról Irlandji, podał się 

13°50 zł,, salonowa od 1650 zł, do 1750 zł. do dymisji. Rząd w danej chwili nie będzie 


Wiedeń 2. maja 1882. 
Lwy kredytowe 177 — 


odzina 2 minut 20 popołudnia. 
s 1 Reier. kred. ak.339 50 


0 EE. 


KURS GIEŁDY WIEDEŃSKIEJ. 


Spirytus za 10.000 litrów procent od 30°50 do |tylko zastosowywał ustaw wyjątkowych, areszto- | Anglo'austr. 13275 Unionsbank 129.70 
31,— eN f wanych deputowanych wypuści na wolność, mo- | Kolej Kar. Lud, 308.75 Nordbahn 259 50 
Wiedeń, dnia 1 Ambi tarz dọ- |28 nawet i innych aresztowanych na mocy po-j|Kolej Połnd. 14225 Kolej Alola.  173.— 
odeń, dnia l. maja. Na dzisiejszy targ do. | jejrzeń uwolni z więzienia. Kolej Elżbiety 210.50 o n 


wieziono wołów galicyjskich i bukowińskich 714, 


W Izbie gmin oświadczył Gladstone, że wy-| Wag. Nordostb. 164 — 


węgierskich 2041, niemieckich 571, kontumacyj- kłał"do Trlandii $ z}. 95 75 
s ji rozkaz, aby Parnella, Dillona, | Weg. obl. p. w zł. o 

nych Zameldowano na środę — razem 3353 | (kojly'ego wypuszczono z więzienia. Co się zaś | Kolej siedmiog. 111 25 
R. : tyczy uwolnienia innych Irlandczyków, to Spra-| Losy tureckie 2825 
Płacono galic. 51'/, do 53 i 54 złr., ciężke 55 | wą ta będzie jeszcze badana na Radzie gabine-| Bankvereiz 119.70 
towaj, i wszyscy ci, na których żadna pospolita | Losy wegier. 117.25 


Węgierskie 50 do 54 i 56 złr. 


Usposobienie: osłabione. 
Osobliwe 57 do 58 i 60 zły, posoblenie; osłabione 


Wiedeń, 3. maja 1882 


zbrodnia nie cięży, wypuszezeni zostaną. Forster 
podał się do dymisji dlatego, że nie chciał przy- 


Wied. Comunal. 126 50 
Weg. kolej zach . 167 50 
Renta węg. 6'/, 119.80 
Ros. rubel pap, 1.21.4, 
Galic. indemnia* 100.50 
Marki niemiecki — — 


płacę | żąda jąć odpowiedzialności za ten krok rządu. Rząd godzina 10 min, 40 przed południem 
sT L3 aai nie będzie żądał od parlamentu przedłużenia wy-| Akcje kredyt. 34420 EnA 131.— 
Lw.-Czer.-Jase. IV. em. 1372 gasającego wkrótce terminu ustaw wyjątkowych. | Kolei Kar.-Lud. 309.50 Kolej Połudn. 142,— 
zł. 5 pre. sr. w. a 94 75) 96 26 | Zażąda tylko sankcji dla środków, mających na | Unionsbank 129.90 Napoleondor —_9.53'/ 


celu zabezpieczenie życia i mienia obywateli. 


119 75] — R E Rosyjs. bankn. 1.21/, y 

101 50J102 — RAMIE gm: 1869 pó 800 zł. ECP Ga. Fryburg (w Badeńskiem) d. 2. maja. Dzie- _ Berlin, 2. maja vidhi 
5 pre. Br. w. a. . . . | 99 80/100 --| kan kapitulny, ks. Orbin, wybrany jednogłośnie godzina 6 minut 30 po p 

18 5 100 75] Rudolfa em, 1872 po 300zł. = przez kapitułę na arcybiskupa, przyjął wybór. | Rosyjs. bank. 206.70 Galłowiski 

ke_| M: AT GA ide Dublin d. 3. maja. Parnell, Dillon i O'Kelly | Lombardy 49.50 g a AP 

100 90]f101 15 5 ES : k F m . . |91 75| 9a - |zostali wczoraj wieczór z więzienia wypu-| Bolei Rumnń. 60.10 ust. j 

100 śo]100 80 szczeni. 


Papiery loteryjne 
(sztuka). 
Zakład kred. dlahan. i przem. 
Klary po 40 zir, m. K. . 
Insbruckie prem. poż. . 


Londyn d. 3. maja. Posiedzenie Izby posłów. 

- — | Northcote uważa wypuszczenie podejrzanych na 
41 76|wolność za ciężki błąd; polityka rządu jest jak 
23 60 |najbardziej chwiejną i nadweręża powagę TzĄ- 


Keglevich po 10 zr. m. k, |19 —| 19 75| du, Gladstone odpowiada, że uszczenie po- 
Krakowska po 20 zir. m. k 98 Go] Sj = na wolność p"zyczyni się owszem do 
101 50 Lublańska prem. poż. . . 42 go 25 50 deial porządku w Irlandji- 
Rise m ga e ||88 28] 38 75 Kair d. 3. maja. Zapewniają, że chedyw 
alffy po 40 zir. m. = | 50 21 50 Kair d. 5. aj Ą fatkiem 
101 Rudolfa po 10 zir. m. k.. | zy „oj . _ |zatwierdzi wyrok sądn wojennego, z wyją 
102 50]103 K. Salm po 40 zł. m. k. . 24 T5 tylko co do Izmaila. 
106 — [107 --| Solnegrodzkie prem. poż. - 47 25] 47 75 
101 St. Genois R zk. Ek; u po 167 kilogr. 
ME: EO E uo Przyjechali doia 3. maja 1882. t00 
a Mos po 20 zł m.k | 89 50] 40 HOTEL ZORŻA: K. Ochocki z Białobożniey. 50 


G. Nowotny z Mikołajowie. W. Langfelder i E, Najtaniej! 


Dewizy 3-miesięczne. Neuschloss z Budapesztu, 


i k> e „ | 58 TO 58 85 j 
aart 100 mark. . . f 58 70] 58 8% M Gan; EUROPEJSKI: A, hr. Mniszek z 
Hamburg 100 mark . . . | 58 70] 58 85| W): W. Wrześniowski z Paryża. 

Londyn 100 fnt. szterl. - fzo [120 26 HOTEL LANGA : B. Wajdowicz ze Zbaraża. 
Paryk 100 franków . e . | «167/47 |M. Wildaner z Wiednia, 


5 D S-o =a M M 
uz m 


" 
” 


Usposobienie: silne 


Akcje kredyt. 684.50 
131.90 
170.25 


w beczkach 


DEK REN1EE |: BI SMSA SMEN Uea Kazimierzowska 1. 37. 


K oś 82 pokoje, przedpokoik i kuchnia etc. 
: re ony, | od 1. czerwca 1882, 
4 Siajnia, magazyny i wozownie— zaraz a tainai Ą NA gówna ać 
perkale i satyny kolorowe į p Bliższe wiadomość w biórze pana J6- zowi pod. perastepnemt w naoa OA R a T T had 
f s í zefa Brewera Kazimierzowska 37. 
pikę brylan. i dymę białą aiii do wydzierzawienia. # 


piócienka kolorowe, % E CR WC Bliższe szceróły u właścici lx F.ttingera hotel „KRON- * 
Oxfort, i biały - Szierting, Dr. Stefan Filipkiewicz, PRINZ w CZERNIOWCACH. 139 1—3 Y 


i e ąda YTY ordynuj e jak lat poprzednich REEE EEE EEE ER LLELE | 
W Gicch Troncayiskich o 


poleca pod gwarancją za dobroć, 
trwaieśŚć i sumienną cenę 
d I (Trenesin-Teplitz) ma Węgrzech.; 
Broszurek nabyć można w księgarni 


kkkkkkżkkkkkkkkkk 
Restauracja w hotelu 


Zupełnie świeży transport | 
Fe »bloru 1861821, AG E E Y: 
przewybornej > 


przoz Sie AT F Najnowsze WALCE z operetki 
erbaty Wojna o Tancerke 


chińskiej, 


mianowicie: Cena za 

2115 1—? pół kilo 
a Nr. 1. TASZU żółto-kwiat, arom. zł. 4.40 

i » 2. JUNTOJCZAN bia okwiat. „ 3.60 

» 2. NANDŻYN czarna aromat, „ *.— 
n 4 SOUCHONG czar. mało narkot. 2.50 


(Der lustige Krieg) 
przez JANA STRAUSSA ułożone na fortepian i kosztują 1 zł. 
z przesyłką pocztową zł. 1,10 do nabycia w księgarni 


Se; fartha i Czajkowskiego we Lwowie 


BW Wh, W Z ZE Cad vei 


ABE 60" BR > n r O 


andel płócien, bielizny ; 


stołowej i towarów mieszanych B|silikowskiego we Lwowie. _ 2341 1—3 n 5. CONGO czar. dobr. fam. „ 2— 

Sa SE |- «kM n '-. WYSIEWKI z herbaty » 140 
Kowalski 1 Meyer } Do wynajęcia g| -7 M z najl. herb. „ 1.100 

Lwów, Rynek, liczb 26. j E| aF Mimo tak znacznie podwyższonego 
9374. 1? jj jcła od herbaty, tylko najniższe nnmera i[€> 


R to PE O podwyższyłem, inne zaś 

i; pozostawiam jeszcze po dawnych cenach, K R d 

 |lopokąd moje tańsze zapasy wystarczą, u uru ŁĘ amery a S a 
`f M Ki i czyli koński ząb, 

ABA ar BW WY najwyższy pożytek dająca roślina pastewna, szczególnie dla krów dojnych, 


poleca w zupełnie świeżem ziarnie po złr. 25 za 100 kilo loco Lwów dwor, 


pomieszkanie 


przez LATO w Sygniówce 2) minut 
cå rogatki Gródeckiej. 
Nabiał i wiktuały w miejscu. 
Bli sze szczegóły na folwarku w 


NOCKA x MY. 
FRANISZKA MEDWEJA i . 
otwarty od 20. kwietnia. Egzaminow. ny leśniczy 


Poczta w miejscu ; stacja telegraficznajdoświadczony rządea gospodarczy, 
Pee, 3 2297 1—? | dwóch zdatnych pisarzy 
rzyjęcie chorych tylko za porozu: , 
mieniem listownem. Lekarz zak'adowyjlU(YNOWAny gorzelnik i ogro- 
Dr. A. Medwej. dmik (a:tysta), wszyscy „z długo- 
letnią praktyką i znakomitemi reko- 


| Poszukaja sią korespondenta, mendacjami od osób znanych, poszu. 


Młody człowiek biegły w prowad kują posad. 
ody człowiek biegły w prowadze- 
niu polskiej i niemieckiej korespondencji T Skoblińsk i, 


znajdzie pomieszvzenie we filii fabryki|j 4 ; 
maszyn rolniczych pp. „Clayton i Shutt- jeneralny dom a komisowy 
2838 Poznań. 4372 1-2 


leworth* we Lwowie. 838 R—8 
Należy wnieść pisemne zgłoszenia 
w języku polskim. i niemieckim z poda-|gqg 
niem dotychczasowego zajęcia do kiero BETEEFSTOCZEL NEJ ; 
wnictwa filii. ulica Gródecka, 1. 22. Hanięl [OWATÓW KUMAM rh 
ELOI), 
materjałów, farb, win I rumu, 


0. T. Winoklera 


| 
we LWOWIE, ? 
„| 


„zawałów 


Zakłąd  wodoleczniczy 


we Lwowie, w Rynku, I. 42. 


[| niżej 10 kilo pół kilo po 28 et. z gwarancją za siłę kiełkowania, —tudzież 
E Lucerne francuską oryginalrą, 


Z A K w P A N E. Ę Buraki pastewne olbrzymie, 


É Zakład przyrodoleczniczy/$ yto Święfojańskie, 
E| dr. Wewantego Piaseckiego, Hreczkę srebrną, poleva 

na Klemensówee, główny skład nasion 
e oołączony odtąd z obojętną cieplicą 
|Jaszczurówką w organiczną całość pod 
kierownictwem podpisanego, otwarty 
„ostanie w tym roku 15. maja. O 
wysokiej wartości leczniczej Zakopa- 
nego, jako tatrzańskiej stacji klima: 
Q tycznej rozpisywać się zbytecznie. 
gj rodkami leczniczemi są oprócz Od- |egf 
R R żywczego klimatu: hydro-helio-dek- || gam 


- m - ——— troterapia obok leczenia dyetycznego Ni 7 
300-00-0-0 —-® 0o -9-0-0 - GB! leczniczej gimnastyki- Poczta i te-|fE 


Q "er " miejscu. Bliższych szczegó- |] : 
Najwięks?y i najtańszy w łów udzieli listownie 2878 1-..9 [I 
z + w» s . i | 
Magazyn nowości i robót damskich $— 


Er 


A U o ne tki 
Chust_m pral geneak’ | skarpe sobt 


OROBY 


CH 


o ef WN MA pey e 


4917 C. k, nęrz. 2 lb 
kosiarki do trawników 

(nowo uł-pszone). 
Niezbęda3 dla ma» 


ch 3 większych wli- 
leli a, l- twe 


Dr. Wenanty Piasecki. 


Pepsyna e BOUDAULY » potwierdzona przez Akademią medyczną paryska 

Tylko u j} ' ` + JAA 

poleca y “u nagrodzony zostala enami KE na ERAT wystawach miedzynarodowych : 
wW i 


w Paryżu 1867 r. == w Wiódn 73 r, — w Filadelfii 1870 v. == w Paryżu 1878 r, — 


te w 'nżyoiu i nader wy |Najlepszy ocet winny: biały i czer- z ) ' > 
T. datneksizałykożóskowy y j ! j a H S = h w Melbourne 188U T, ó 

CZ EH 400i 500 mm. po 20) werh y. Si A e do'zamaryno ! Franciszk r Ehrlicha | | ans Ag S, mas W Panyżu: Hottot-Boudaalt, 7, AVENUE VriTORIA = 

i 12 zł}: (około 18.000 sztuk sprzedano) |Proszek ma owady, najpewniejszy e Ry nek, liczba RR, we Lwowie, A s Ta D-stać można we Lwowie w aptekach pp. Mikolascha, Krzyżanowskiego 
C. k. npr. fabryka meszyn JEFKUSB środek do wytępienia wszystkich owa-, | we Wiedniu, 1., Liechiensieg 1 isera. 


dów, flaszeczka po 25 ct, a na wagę otrzymał i poleca wielki wybór 2721 6 


Najlepsze i najtańsze zywy KT 


& Cm. we Wiedoiu, Watriog, Herrnga, 


zaa taniej. ; ef r © obuwie dla mężczyzn 
Tym ture zabezpieczającą futra i inne, haftow ręcznych, | Kobi I diet robiono e 

a ace . A ie | egancko i trwale j- 
Spólnika WA przeci ay 30 ahid zaczętych i nkońez nych na kanwie, suknie, fianeli, atłasie, płótnie, © obfitszym wylorzo zawsz 

per zd He „sh » cierpiących na piersi ga aksamicie, na kanwie Jawie, Jucie, Panamie i innych, oraz wszelkie w zapasie. — Damskiej 

z wkładką do 2000 zł. poszykaje a6 p Uiejnk FAT e e do odświeżania i | przybory do haftu, a mianowicie: włóczkę 1, 2, 4 8 i 12-uitkową, | i sztyflety la'tykowe na 
eleganckiego interesu przedstawiające Aai et (PE Ir jedwabie, kordonki, pellę. fllvxelle, perełki, bawetnę francuską do podwójnych podeszwach od 2 zł. 75 ct. 
go najświetniejsze widoki, jedynego w adania powietrza „asl.s0snowego, w haftów ukraińskich i znaczenia, którą możne pr.ć, we wszys kich 'wyżej, męziie sztyfiety na pod- ój- 


pokojach chorych. kolorach, wszelkie wzory do wszystkich dotąd istniejących haftów, 


tym rodzaja w Wiedniu. Zabezpiecza a ; 
umowa odmuchiwacze proszku 6 obrazy świętych i widoki malowane na papierowej kanw'e do hattu, 


się wspólnikowi przy zupełnem utrzy- 

maniu 800 zł, minimum rocznego do- 

chodu. Panie mają pierwszzństwo. O- 

ferty do 5, maja przyjmuje W. Źróbe- 

cki I. Oppolzergasse 4. w Wiedniu. 
2340 1 6 


nych podeszwach od 4 zł. wyżej. Wezel- 
kiego rodzaju obuwie d> spacern i co- 
igły, drnty, wałeczki, igły do siatkowańia, widełka i t. p. 48 dziennego chodu, po zdumiewająco tanich 
WW |cenacb. Ilustrowane cenniki z pouczeniem 
| |do wzięcia miary gratis i franco. 
Zlecenia 7% prowincji uskuteczniają 
się rychło, coby się nie podebało, będzie 
wymieniane, 1946 2—? 
Skład obuwia „Hans Sachs“ 
we Wiedniu, I, Liechtensteg 1. 


na owady w szpary i inne niedostę- 


pne mie sca, jak również reypry- 


Na szczególną uwagę zasłoguje już nadeszły do głównego skladu 


J. IHNATOWICZA 


Wktwacze olejkn sosnowego znaj-; | 
dują się na sk'adzie. 2162 1—3 %2 mój wyłączny skład z drzewa rzeźbionych, różnych rzaczy, do których hafty 


HET SELKAR LI można wprawiać, a mianowicie; szafki na klucze i tygara, fajczarnie, eta- 


l 


| żerki, ściągacze do butów, zasłony przed piece, stoliki do kwi-tów, wie- 
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Dr. ADAMA MAJEWSKIEGO Łaskawe zlecenia z prowincji uskutcezniam odwrotną pocztą 


we LWOWIE przy ul. Kopernika 1. 3. 


Dla wygody pijących wody mineralne grzane, chłodne, z mle- 
kiem, żętycą, solami, kumysem i t. p. otworzyłem w ogrodzie 


krajowe i zagraniczne 


Zakład wodolazaniczy Wd LWOWK, (W Kisch) SMo-0-0-_0-0-0-0-0—0-0-oB eraren | m A ON 
Urządzony w sposób najodpowiedniejszy, położony korzystnie ZR PROC WE NE a 20 E A ane, TA A. I ON s 
tak pod względem świeżego powietrza, najlepszej wody, jak i przy- EEM An hu h la a lala fa ba Mała. ab th Sa e NKRAKAWNKKNKKKKA Mmłocarnie parowe w 6 | FF otwarty od 6. godziny rano do 9. wieczór. 

jemnych przechadzek, przyjmuje chorych na mieszkanie z zupeł- 4 4 p wielkościach, ca Maed KUMYS 

nem zaopatrzeniem jakoteż tylko dochodzących dla ń KB AB BY Og EJA Ę 4 T rw okr: adi RER: pea, ` 
leczenia się, „które się odbywa rano od 6 do 8, i po południu od = i 4 4 ETA łów irek "AŚ otrzymuje się z mleka przez winną fermentację ; jestto jedyny środek 
4 do 6 godziny pod nadzorem lokarza Zakładu. 28 70—2 © |3g znnełujo” Ś res AE ZĘ pługi Rud, Sacka. słownik, | S3 Gl || ia Zza ogólno perane ial OŚ medyoznyob, Jakota piora 
COUCGOCOO000 OO00000000000 Z 0 maowonia drzwi, okien, p dłóg . dachów, sprzętów ogrodo- ZĘ "" triery zs nitury do mło: | ŻE kiem w SUCHOTACH, KASZLACH CHRYPKACH, i w ogólnem osta- 
ZZ EL ; ków, AA, % zg j * 748 ; zę ieniu. Mianowici toso- 
IE wych i gospodarskich, narzedzi rolniczych i t. p., oraz wszel- gr carń kierutowych itp. | =* I Sas a aH A M Ń E 70 ot. Karobia 

Æ kiego rodzoju lakiery, werniksy, farby olejne w tubach, farby WE |P entarernin rychio pe cenach oryginalnych picia kumysu c0 ct Opakowanie 6 flaszek 50 ct. 
I techniczne, drukarskie t farb erskie, palety, pendzle, bronzy, kit Ak Vogel © Co. we Wiedniu Na wystawie lekarskiej w Krakowie za swą znakomitą dóbroć 
Patent: Z ; wszelkie w zakres tychże wchodzące artykuły w gatnkach do- 3g|ą M» Untere Augartenstrasse 88 został odszczegółniony medalem zasługi. 2287 1—2 
elzaun0r abt Z borowych i po najumiarkowańszych cenach, — poleca Z? a i Ta N Go kl h ri 
u r r a ra DL. w aT n syru odpo- 
bergintten_ Gifendraht ża Befejttgungstyeiie für > Skład fabryczny farb, lakierów, produktów chemicznych zł ja sią patychminnt. r men = 
kr „4 la g oraz Handel materj alów z ZR PER ES AERE ORREK £ © 
um Betriche landwirthfhattliher Mafhinen, u | = ' Ala . ralie. 
s rO a NRE. Miine A Hübner i Hanke Wy Wyrób ezysto-wełnianych - k. uprz g 
Felten & Guilleaume, a we Lwowie, Rynek, I. 29. x 


z materi NA sakni danske; Zakład kredyt. wlościański, 


Cenniki specjalne na Żądanie gratis i franco. 2854 2—I8 Żg| kawmirów ornych i kolorowych. 


NNNANNANN NANN ANANNAIN ANNAN NANNAN NAA AI 0 prywatnya w 
JONN NIOKZOOLA, 


„Ap z 
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Garlśwert, Mülheim am Rhein, bet Gr. 
GeneralBertreter fiir Oefterreid-Ungarn : 
EMIL PEAFE, Wien, IX., Pelikangasse 16. 
De pət für tngaen i 
Paui Kollerich & Sohn, Budapest. 
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Materje na ubrania 
e—a a aaa E a tylko z trwałej i dobrej wełny owczej, dla średniego mężczyzny, 3 metr NOWY WYNALAZEK 
ocot co i 10 centm. Na ubranie z dobrej wełny j za 4 zł. 96 ct., i f ; 
0066! 00606070 010000035 00006 €60 590 E > (OR woły 7 s. O ct, "m dresie z dowkonatj maly A i f w myśl uchwał zapa dłych 
| rani zu ie j ł. 40 ot. L + ° 
$ Przez wys, rzad Jego Mości "8 $ Fiedy do podroży saska zł. 4, 5,8, 12 z. Gdyby się niepo- PARF | X 0 R A na XIII. zwyczajnem Walnem Zgromadzeniu 
$ k ői : S . 67% u 4 s cj świe, i zwrotem portoria Da ROB uż AŚ a ED PINAUD Z dnia 97 kwi et ni a 1882 
F e ykwintne materje na ubrania na spodnie, tużurki, za- p A die i 
8 r a > i Zwecjii p” rzutki, płaszcze na deszcz, tyfel, gunię, sukna komisowe, szewioty, tryko- L ` J WYZNACZONO 1| O iak s 
EJ uprzywilejowany x nabory H dr. Fl. Lengiela 2 $. zerwany, doskiny, kamgarny, sa DA a Tory zn Mydło.....2...12- a UNXOJą k ję s h l J O dywidendę 
$ ż Jan Stikarofsky, sa lakry e Pssencya dlachustek. à IaKoma JZA rok 1881 dla listów zastawnych i obligacyj 
R a! | Próbki franko, próbki dla krawców bez franco. Panów krawoów PET | c | $ 
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e w NUR) jako wyborny Środek piękności; „A si c aon uy 8 Ph i TEAR mogę przysłać, albowiem tego rodzaju zamówienie jest rze- Puder ryżowy....... à PIKOBMA [ a Już « maja br począwszy, 
y i i odz omi- z w , ; g a 
ek, PE haak LOGA on istotnie cudownej skt- 8 SĘ Korespondencje przyjmuję i załatwiają się w językach niemieckim, Kosmetyk s.s.s.. .:. ATAIKORA Ẹ IL do Rady zawiadowczej wybrano pono- 
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ha rara Tab inna SAA moiy zarez mapa go $ węgierskim, , P , i włoskim 2183 24—24 37. Bouleyard de Strasbourg, 87 BIWNIE Z kolei W b. T: występującego pana 
U dnia LORS = anaE T a A a $ żę 7 ' 4 . 
H D tem ni zy kid białą i delikatną " 2 wa Dr. W ;ktora Zbyszewskiego 
g gi, „PAk2m doniwygtadsa powstała na teamy smaraseaki, @ i jako nowych członków wybrano 
lizny ospowata 1 nadaje jej kolora m an H ; ` 
© rze nadaje bieli, Zelikatmoświ i świełości, mawa w asie: 1 czasie piegi, 2 p Władysła Wa Przybysławskiego 1 
d i d , Czerwon: nosa rysze i inne nieczy- a à 
8 SBa riene aoai Sia. p piepen ATA 1 H, BO ot. e p. J uljana Szem alowskiego. 
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E Ruoka; A BSA: Krakowskiej 5 S Gzerniowóach_u J- Golichowskiego, apt. © L ó w dnia 28 k ° t . ] 882 
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Dla ułomnych dzieci! 
W zakładzie ortopedycznym 


we Lwowie, przy ulicy Kopernika. l. 13, _ 
opróżnione są miejsca d'a jednego chłopczyka i dwóch dziewcząt. eo? 
się tu wszelkie skrzywienia kręgosłupa, garby, skrzywienia nóg, konaa 
tury i zrosłej kości. 267 1— 


Prospa onyła na żądanie 
zwi a Dyrektor zakiadn 
spec. lekarz ortop, Mr, Edw. MADEJSZI. 


„FłŁożnawa. pod. Radgością* 


klimatyczne i kętyczne udrojówisko w Merawii, 

, szczesóloj6 kocyk dla cierpiących na krtań i płuca. 

$ Stacja kolei północnej Pohl. c. k. orząd telegraficzny i pocztowy, pod- 
wody do każdego pociągu. Codziennie dwukrotne połączenie z pocztą wozową. 

j Otwarcie sezonu 15. maja. 

Broszury o sakładzie kąpielowym we wssystkich księgarniach, 

Prospekty wysyłamy gratis a każde żądane SCT 


BN zujohętni 
g najchętniej Miejspi komitet sakładu (Our-Comit6). 
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Fabryka machin ł fiułaszn © e 


narzędzi górniczych, (wiertniczych) i lejarnia żelaza i metali Zakład leczniczy, klimatyczno-żętyczny, 


© kąpiele rzeczne, 
Bronisława Deskur 


zostaje otwartym dnia 15. maja. 
Zakład ten tuż obok dworca kolei Łupkowskiej, Kulaszne-Szcsawno, 1200 
; iei dętych amona bywa dwa Pizy Aronne Kaleta w zabźadało póysządanst 2 
we Lwowie, ulica Bałonowa, 1. ©, poleca SA wd c CR RAP AW a E kaka 
1. Wszelkiego rodzaju narzędzia | maszyny rolniczo własnego wyrobu, a w szozególnaśoi stać koziogo moka, Tazalkia wody minoralna, aparata inhalacyjne, a natrya 
pługi piątrowe, cała żelazne, młócarnie, kieraty i t. ka 
2. Oryginalne angielskie maszyny, fabryki Picksłey: Sims & mp., któcej wyłączną reprezentację na Ga- 
licia Bakowiną i Rumunię otrzymał, w szczególności massyny parowe wertykalne. przeznaczone 
OSShIy Wie do robót folwarcznych i drobnego przemysłu, kosiarki silnie zbudowane, bardzogprostej 
konstrukcji, młynki do słodu, do mielenia kości i t, p. d 


skowe i w wannach oraa w bystraj górskiej racoo Osławie, płyczeej koło zakłą - 
> 20 Z narzędzi wiertniczych (yórniczych) 


sosnowych, powiotrze więc hardgo aromatyczne. Restauracja w które] patrawy amà: 
ezna I zdrowa bywaja przyrządzana, jest pod nadzarem Jekarsą zakłądowogo Jadnń 
mona a la carta lab w aJonamencia, p casach bardra umiarkowanych, Moñaoa tei 
dostad pokój i cało utrzymanie to jast śniadanio, obiad i kolacją za cenę 50 sł. 
miesięeznio, Poclagi kolojowe przychodza i odchodz aodeioń w południo. Poesta 
i telegraf w miojacn, 

Lekarz erdynujący w zakładzie dr. GRODECKI, 


Zamówienia na mieszkanie przyjmuje i bliższych wyjaśnich udziala Garuąd 
zakładn w Kalasznom pocata Szozawno. 


p priro a aiy kilkunastomorgowy park, w którym sa chedniki $ wisas 
gotowe krany, świdry, pompy wszelkiego rodzaju, jak również skład rur kutych 
rozmaitej średnicy. 


wano. altany zaolenione i ławoczki. parku znajdaja się kilka tysiący drzow 
Jest do sprzedania używana łokomobila s młocarnią, w bardzo dobrym sianie do nabycia razem lub 


z. MORSE STOM S pojedynczo. 2871 1—r 
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Wydawcy i wlzściciele J. Dobrzański i K. Groman. Odpowiedzialny redaktor Jan Dobrzański. Z drakarna „Głazetyj Narodowej." 


